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szczegóły vv nagłówku dziennika.

W o j n a .

Stan rzeczy aa placu boja w Afryce pola* 
dniowej uważać można do tej A wili za nie
zmieniony. Liczne bowiem telegramy, otrzymane 
wczoraj, donoszą z trzecb teatrów Wujny jtdy  
me o mniejstej wagi atarozkacb. które na osta
teczny jej przebieg nie mogą mieć rozstrzyga
jącego wpływa. Najważniejszą z nich jest dwu 
hrotnie wykonany przez gen. II n 11 e r a t. zw. 
„forsowny rekonesans" w kierunku pozyeyi 
Boćrów pod C o l e n s o ,  oraz porażka, jakiej do- 
znał pierwszy pułk „Suffolk", należący do dy- 
wizyi gen, F r e n o b ' s .  Również uwieńczona zu 
Pełneu niepowodzeniei wycieczka palkowm ka 
Ś o d e n - P o w e l l n  1 ^ " ' e k i n g n ,  jak i pod 
danie się załogi angielskiej w E n r n m a n i e  
(w krajn ReozuanuW, na zachodnim teatrze woj
ny), dopełniają *ef>0 kielicha goryczy, który 
* pełnić musiał w pierwszych dniach nowego ru 
kn dumny Alhion. Pewną wprawdzie pociechą 
dla miłości własnej Anglików jest fakt, że gen. 
W h i t e tr*y®» ‘ się jeszcze w L a d y s m i t h ,  
pomimo trzechmiesięoznego oblężenia, lecz jest 
bardzo prswdopodobnem, iż nowy wódz naczel 
ny, loni R o b e r t a ,  przybywszy na plac boju 
zastanie dz>elną załogę tego miasta jnż w nie 
woli BjErów.

0  ile jednak wiadomości ostatnie ozjsto woj- 
ukowej natury mniejszą przedstawiają wagę, o 
tyle znów wiadomości natury polityczno dyplo 
matyozaej, zostające w związkn z toczącą się 
wojną posiadają wysoką doniosłość.

1 tak, z całą bezwzględnością wykonywana 
przez wojenne statki angielskie policzą morska 
w pobliin sztoki Dolagoa, doprowadziła jnż do 
poważnego Zatarga między Niemcami i Stanami 
Zjednoczonemi a W. Brytanią. Na razie nie. ma 
w praw dt e wskazówek, aby ów zatarg przybrał 
tak  ostrą formę, iżby miał doprowadzić do zer 
wania utosnoKow dyplomatycznych, w każdym

(jednak przyczynia się on do wzrostu -k*. 
„ -.tcisy Angin w całym świecie ey-

w l zowanvm. Oprócz tego sprawa ta  Wywołaj# 
obniżenie się powagi A nglii, gdyż gabinet lon 
dy&ski, nie ehcąe narażać swych dobrych sto 
znaków z Ameryka północną i Niemcami, mato 
dać sadowi morskiemu w Dmbanie wskazówki, 
mające na oe!n uwolnienie wszystkich zasekwe 
strowanycb statków i znajdujących się nu nirh 
towarów. I)trudnienia zaś, powstające dla cał»g* 
świata, t  powodu, że ADglia stawia przeszkody 
kuman>kacyi telegraf iznej a obu republikami 
połndniowo-afryksńsk.emi, wywołały ogolną no 
te gabinetu petersburskiego, sygnalizowaną wczo
raj na podstawie doniesieni* Koi ni&che Ztg.

Oprócz togo, jak podtje Franfurter Ztg, Por
tugalia wys ać miała do * azystkieb mocarstw 
n o tę , w której gorżko uskarża "uę n* postępo

w inie Anglii w zatoce Delagoa, rzadsącej się 
tam, jak  u siebie w donn. Wątpić przecież możns, 
czy nota powyższa edaiesie pożądany skutek, 
gdyż w sprawie tej interesowaną jest nietylko 
A nglia, lecz tskże i Niemcy, które zawarły 
z nią uk ład , co do ewentualnego podziału ku- 
lonij pc rtugalskich w Afryce. Dzi» jaż  nic ule
ga kw esfy i, że podobny układ is tn ie je , lecz 
jakkolwiek jego dosłownego brzmienia ni- zna
my, to śmiało twierdzić m ożna, iż był to „ ra 
chunek zrobiony bez gospc darza", Portugalii 
bowiem nie zam ień* wcale — nawet za oenę 
gw ar. atu  w iną przez N emcy i Anglię — po
czynić na rzecz tych państw jakiekolwiek U8‘ę- 
pstwa w s»ych  kiloniach.

Jeszcze jedna sprawa wiąże się pośrednio 
z obecnemi kłopotami A nglii, a j°s t nią wiado
mość o przeswmęciu z kraju zakaukaskiego zna 
cznych sił ruayskich nad granicę Afganistanu 
do Euszhu. Dzienniki rosyjskie wp'awdzie sta
rają się nadęć temu zuządz-n iu  charakter nie
winnej dem onstracji, spowudjwanej niepoko 
jatni, jakie miały wybuchnąć w Afganistanie 
z powodu pogłoski o śmierci emira A b d u r -  
o h a m a n a  — inaczej jednak zapatrują się na 
ten fakt w Anglii. Wszelkie przesuwanie sił 
rosyjskich ku granicom l a d y j , muai zawsze, a 
tembardziej teraz , wzbudzać całkietn słusznie 
wielk e obawy nad Tam'zą.

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a n u w a  w grudniu 1899.

(U rojenie i  rzeczywistość. —  P ize c iw d ń n la n ie . —  
Odezwa „ P o l a k a —  O dezw a ngoiycitaJ.)

(Dokończenie).

Gdy nawet o Elonowiczu ludowi mówić nie 
można, gdy w podręcznikach hiatoryi dla ludu 
dostępnych, nic nie mu próuz suchych faktów 
i dat, z wyrzuceniem jeszcze wszystkiego, coby 
żywsze tętno w sercach obodzić mogło samem 
tylko npostaciowaniem wypadków, — jakżeż 
można mówić o „zaszczepianiu w lud tej świa 
domo* te  naTety do wielkiego narodu pol
ał iego1*? Ta jawna, dla każdego, zuająetgo -i- 
teraturę ludową polską i ciężkie je j wurunki, 
oczywista przesada książęca, — pokaznje prze
cież, dokąd zmierza autor memoryału, a twórca 
nowej polityki rządu rosyjskiego w Polsce. Gie 
inne f»rby były mu koniecznie potrzebne do 
wydobycia pożądanego efektu z jasnych po 
wierzehni programu, z którym prz-d cesarzem 
swoim stanął. Chcąc zalać ogień polski, wprzód 
sam wzniecił pożar, sam wytworzył niebezpie 
" 2  ństwo i udając )e za rzeczywiste, aa krzyk- 
gorel — dostał środki, nie do tłumienia bomu 
w umysłach, którego zgoła nie ma, ale do wal
ki z naterą, która jest — i być musi — i bę 
dzie, i wszystkie Oświaty, knratorya. memoryały 
i reskrypty, wszystkich Loginowskich i Imere 
tyń.kidb przetrwa.

Przy tej wierze wszakże w niespożytość ludn,.

jego podnoszenie się wraz z samą kultuią 
jak  najpilniejsze, organiczne przeciwdziałanie 
jest obowiązkiem, już nie patryotyzmu nawet, 
ale instynktu zachowawczego Polaków Sprawa 
to tru d n a , ale przy dobrej woli i umiejętności, 
która wyrabiać i doskonalić będzie samo dzia
łanie, pomyślnie przeprowadzić ją  można, — a 
poprowadzić potrzeba

Ducha działalności W ążecej pokazują jego 
czyny urzędowe. W jed. ;m z powiatowych ku 
ratoryów trzeźwości, "w południowo - zachodniej 
stronie Eiólestwa, zaproponowano utworcenie 
herbaciarni z czytelnią. Naczelnik powiatu, pre 
zydujący w kolegium, zralazłszy poparcie u ro
syjskich j 'g o  członków, ułużył taką listę dzien
ników, któreby prenumerować wypadało: Warsz. 
Dniewmle, Zemledjelczeskaja Gazeta, Kuryer Po
ranny i Kuryer Polski. Polacy, którzy powłazih 
do tej trzeźwości aby się n>ą umazać, napróżno 
dopominali się Gazety Rzemieślniczej i Gazety 
Świątecznej. Od uchwały odwołała się mniej
szość polska do samego księcia. Esiążę odpo 
wiedział, że dobór pism wydaje mu się najzu
pełniej przystosowanym do potrzeb czytelń5 pro- 
wincycnalnej. Jeżeli kto czego nie rozumie, lub 
nie zm jdzie w tych gazetaeh, niech członkowie 
kuratoryi trzeźwości, gorliwi ex officio o oświa
tę ludu, starają się osobistemi wyjaśnieniami 
pustki zapełniać. Zemlea elczeskaja Gazeta, na 
rzucona ludowi polskiemu jako narzędzie oświa
ty w najpoważniejszych dlań sprawach życia 
praktycznego, — czy może być większa niedo
rzeczność? A pod tą tutaj uzryw a się i gwałt.

„ O d e z w a  d o  c z y t e l n i k ó w  w z a b o r - e  
r o s y j s k i m " ,  wydana przez redakcyę Polaka, 
przenika istotnie do tych, dla których była 
przeznaczoną. Ludzie przywożą ją  do Warsza
wy, z uznaniem o niej się odzy wają, komentują 
ją , rozstrząsają poruszone w niej kwestye — 
fu zumieją całe niebezpieczeństwo przyszłe, aziś 
dop5eio czające lię, tych rosyjskich kuratoryów 
trzeźwości pielęgnujących polski język, polski 
teatr, polską literaturę — w rosyjskim intere- 
śie. Podano ludowi przypowieść o kozie, chło
pie i rzeżaiku: przejrzystość jr j podbija. Prze
konywującym jest ustęp o dziale religijnym 
oświaty i jej redaktorze głównym, p. Ł  iginow- 
sk5m. Pragnąć potrzeba, -by myśli tej odezwy 
przeniknęły jak najdalej i jżjt najgłębiej. Wal
ka z rządem rosyjsitim o lud powinna się stać 
narodową. Nie będziemy je j toczjli krw aw ią
cym się orężem: my ją  stoczymy cichą, prze
zorną, szeroko rozgałęzioną pracą.

Pojawiła się temi czasy w Warszawie inna 
jeszcze odezwa, w innym zupełnie duchu, ode 
zwa gasząca ducha rozsądkiem. Nazwano ja 
„ g o t y c k ą " ,  od gotyku, którym ją  autorowie 
wyhektografowali. Otóż ten gotyk jest w rozpa 
czy: „ci nawet, którzy patrzą na żvc'e powa 
żniej, bojąc się być posądzonymi o brak pa
tryotyzmu, owładnięci jakim ś owczym, zaiste 
pędem, uczestniczą w s z o w i n i s t y c z n y c h  
demoustracyach". Sił chętnych do „ c z y n u "  nie 
ma „W szystkie narody powyprzedzały nas ba 
pola pracy i nauki: my rozpraszamy swe siły 
na próżne mamfestaeye". Przemysł — niemie

cki, handel — żydowski: „my krzyczymy d u- 
żo" , zamiast starać się o zdrowie moralne spo 
łeczeństwa, urządzamy demonstraeye". I tak 
ciągle, bez końca, tonem zakrystyana, lamentu
jącego nad rozbitym dzwonkiem; bo dzwonkiem 
tylko do wrzucenia w tygiel może być ten pa- 
tryotyzm „Odrodzenia" — nowego związku, któ 
rego komitet odezwał się jak wyżej do polity
cznej publiczności polskiej. Wyciągać przemysł 
i handel, a milczeć o rzeczywistych krzywdach 
i potrzebach narodowych; wypominać niską na 
■kę, a nie widzieć istotnych do niej przeszkód 
od woli narodu niezależnych — i tylko krzy 
czeć ciągle na tych, co „ d u ż o  k r z y c z ą "  — 
nie jestże to, w najlepszym razie, polityczne 
safandulstwo ? W najlepszym, bo może być i 
gorszy. N ar r ans.

Z ruchu finansowego.
K r a k ó w ,  8 stycznia.

Najnowsza troską giełdy wiedeńskiej jest spra 
wa zajęcia okrętów niemieckich przez władze 
angielskie. Zajście to nadawało chwilowo tar
gowi wiedeńskiemu piętno niezadowolenia i nie 
zdecydowanego kierunku, gdyż zdolne ono było 
wytworzyć naprężoae stosunki polityczne mię
dzy Niemcami a Anglią. Gdy nadeszła pierwsza 
wiadomość o zajęciu okrętur poeieszano się ogól 
nie myślą, że w danym wypadku zaszło tylko 
pewne nieporozumienie i łe  wyjaśnienie całego 
zajścia wkrótce nastąpi. Podobny jednak los 
spotkał potom drugi i trzeci okręt, wobec ezego 
trudno się łudzić możliwością jakiegokolwiek 
nieporozumienia. Część prasy niemieckiej w na
der energicznym tonie uderzyła na rząd angiel
ski, podczas gdy dzienniki angielskie zamieściły 
lakoniczne wzmianki a rząd angielski ubolewał 
nad wyłaniającemi się zwykle trudnościami 
w podobnych wypadkach. Przykre to dla N-c- 
mieo zajście oraz fałszywe wieści o zamierzo 
nem wkroczeniu wojsk rosyjskich do Afganista
nu jak również zagrożona sytuacya armii aa 
gielskiej na południowo-afrykańskim placu boju, 
spowodowały, iz przyjazne usposobienie które 
i  końcem utregłego rokr. panowało prawie na 
wszystkich giełdach, ustąpiło miejsca prądowi 
zniżkowemu, wywołując równocześnie reakcyę 
kursową nader poważnej części walorów mię
dzynarodowych

Nie tylko jednak gromadzące się na politycz
nym horyzoncie chmury oddziaływały ujemnie 
na giełdę wiedeńską, lecz również niepokojące 
wieści, dochodzące z Budapesztu o sprzedsżacb 
egzekucyjnych na rachunek jednej z poważniej
szych tamtejszych firm BDekulacyjnyeb, i wieść 
o przesileniu na targu budowlanym, wywołały 
depresyę i były dla spekulicyi a  la bai-sc bodź
cem do podjęcia znacznych kontramin owych ope- 
racyj. Tendenrya zniżkowa znalazła szczególnie 
na targu dlz walorów międzynarodowych pod»- 
tny grunt, na czem ucierpiały najwięcej akcyc 
kolei Staatsbahn. Jak  ogólnie utrzymują, rząd

obstaje przy swem dawuem żądaniu t. j .  aby 
wszelcie inwestycye jak  najrychlej przeprowa
dź no, o udzieleniu jednak zezwolenia na zacią
gnięcie nowej pożyczki inwestycyjnej, nie chce 
wcale słyszeć, czyli że inwestycye muszą zostać 
pokryte z bieżących dochodów, co równałoby się 
obniżeniu dywidendy.

Na targu gotówkowym przebieg odbywa srę 
zupełnie programowo: z początkiem b. r. sto 
sanki przynajmniej o tyle się zmieniły, że w e- 
skoncie prywatnym uplacowano pewną część 
materyału wekslowego niżej ofieyalnej stopy pro
centowej Banku AuBtro-Węgierskiego. Sprawo
zdania Danków certnduych wykazują jeszcze 
wprawdzie wielkie zapotrzebowanie gotówki, 
lecz ostatnie datowane są z końcem grudnia ze
szłego roku. Nader poważną jest jeszcze kwota 
w obiegu będących opodatkowanych banknotów 
niemieckiego Ranku Rzeszy, a również Bank 
austro Węgierski zmuszony był z końcem gru
dnia zaczerpnąć banknotów z opodatkowanej re
zerwy. Sytuacya ta zmieniła się jednak, gdyż 
uwzględnić należy, że kwoty w terminie 31 gru
dnia z. r. nic zostały wykazem objęte, gdyż z 
powoda świąt, właściwym terminem zapadłości 
weksli był nie dzień 31 grudnia z. r., leez Z 
styczeń r. b.

Co do stczegółów dokonanych w ubiegłym 
tygodniu na giełdzie wiedeńskiej transakcyj, 
nadmienić należy, iż wskutek korzys.niejszrgj 
ukształtowaniu się rynku pieniężnego, Zapano
wało z kcńccm tyg dnia przyjażaiejsze usposo
bienie. Dodatnio oddziaływała również łatw a 
prolongacya walorów, przyozem się okazało, iż 
zaangażowania nie są zbyt wielkie. Również 
Londyn i Paryż sygnalizowały niższe dyskonto, 
oraz zwyżkową tendencyę, szczególnie dla wa
lorów górniczych, wobec czego przystąpiła spe- 
kulaeya do dukunywania liczniejszych zakupów 
„a la cha»8Su.

Z  akcyj bankowych były tak asslryackie, 
jak węgierskie kredyty przedmiotem licznych 
transakcyj po wyższych kursach. Akcye Union, 
A nglo , Pankverein i Boden-Credit zdołały, po
mimo silniejszego zaofiarowania przez kontremi- 
n ę , utrzymać się na dsnej wysokości. Miernej 
zwyżki doznały również akcye banków węgier
skich, pomimo nibkorzystnyeh w.ań mości z P e
sztu , a to wskutek interwencyjnych zakupów 
jednej z poważniejszych firm miejscowych.

Z walorów kolejowych tylko „Staatibahn*, 
„ Lombardy“ i „Elbethalu kupowane były, prze
ważnie ostatnie na rachunek firm zagranicznych, 
czemu zawdzięczają drobną zwyżkę kursową. 
Natomiast akeye „Donau Dampfsch f fu doznały 
silnej zwyżki wskutek licznych zak u p ów , ce 
motywowane było. pogłoskami o sfuzyoD ow aniu  
tego przedsiębiorstwa z węgierskiem Towarzy
stwem żeglugi rzecznej, oraz ustanowieniem no
wych taryf.

Chętnych nabywców, na targa dla w ahrów  
przemysłowych, znajdowały tylco af«*ye „ Atpi- 
neu, |Bonmisehe M ontanu, oraz „Rim au, pod
czas gdy „ Prager-Enen'1 były. tym razam pra
wie zaniedbywane.

Na targu Łla walorów lokacyjnych dukony

l literatury, sz tn ti i życia.
W a r s z a w a ,  w styczniu. 

Prosptktvl prospekty 1 i jeszcze prospekty! 
Gazie s.ę cbrocic, prospekty! Rozsyłają je każ
demu czasopisma, mające mnóstwo czytt lników, 
jak te, które chciałyby ich sobie zjednać a wre 
szeie i te, co 'op iero m łją |w) ĵ gywot rozpo 
cząć, i przed*tawisją f abliczaońci. czyniąc
jei różne obietnic Pierwsze, które nie potrze- 
buią reklamy. wyd‘j t c  prospekt, stosują się do 
fwycaaju, wiedzą, do kogo się odzywają i zapo 
wiadają wiernym prenumeratorom utwory jakie 
znajdą w ich łamach. Co do innych, wiedzą 
**zysoy * doświadczenia, Dje zaw8ze prospe 
u.owym ob.etnicom wierzyć można, chociaż za- 
wierają długie listy znanych nazwisk a już naj 
mpiej zasługują ea wiarę te, co szczycą się 
wspóipracownictwem • P * e w s z y c h  s i ł  l i 
t e r a c k i c h ,  ale zachowują dyskretnie milcze- 
? le zarówno co do nazwiska autorów jak tytu- 
ł6w ich dz:eł.
. wreszcie takie p rospek ty , w których reda- 
,..0rzy pism niepopularnych w)s-ępują z Waty-

**ą bezimiennością, pod zbiorową nazwa „Re- 
Ila*cykl‘. Jedne wydawnictwa :ęcą niską ceną, 
1UI£  bogatemi premiami.

4 °Wstąje tu nowy tygodni* otrumteń  pod re 
»k.-yą W acława Gąsiorowskiogo- Prospekt tego 

j.®**go czasopisma jest baid*° ambitny bo sta- 
j*1* sobie jako  zadanie: „ Z o g n i s k o w a ć  

* d r o z o i ć  p o e t y e k ą ,  a b y ' ® )  P r * y w r ó -  
, , - i » WBe  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n i e  

, t t e r a t n r z e "  i „ p o w o ł a ^  d o  ż y c i *  
i f y t y k ę  l i t e r a c k ą  i a r t y s t y c z n ą  w 
" ‘ e . k i m  g t y l a “. Z tych jłów pokazuje się 
n a w  e’ mamy do czynienia z m ł o d ą  gra 
noet r* 0 n*CŁem nie w ą t p i  i według słów 

/ '  mierzy siły na zamiary, nie zamiar we- 
n je °. “’*■ Niestety zrealizowanie takich dążeń 
zbinr * w mocy jednostki, ani nawet jednostki 
lo d z ił* 0!’ Trzeba przedewszyc tkiem, by się na- 
■ wieszcz tej miary, co jego poprzednicy 
nnW^P? ric.dllil11 t0> co drga w piersi dzisiejszych 
bie u t6n w łł8nę potęgą utorowałby so

rogę bez niczyjej pomocy i sam stał się

e«rniskiem, z którego trysnęłoby nowe życie. 
2»dre  usiłowania, żadne zogniskowanie twór- 
czoici, wywołać go nie zdoła.

Pomimo to w każdem śmiałem usiłowaniu 
jest coś sympatycznego, chociaż nie wstrznśnie 
bryłą świata, nie pchnie jej na nowe tory i dla 
tego Strum ień  powinie uby pobudzić do współ
działania młode talenty i zyskać ieh współdzia 
łanie. Rodzą s # j^due czasopisma umierają in
ne. sm utnym  faktem dla naszego dziennikar 
stwa jest ustąpienie z radakcyi Głosu Zygmunta 
W a s i l e w s k i e g o  a objęcie steru tego tygo 
dnika przez W ładysława D a w in  a. Z tą zm.a- 
ną dawny G lis  faktycznie przestaje Istnieó, a 
w jego m ifjice powstaje całkiem inne czasopi 
smo, które się reprezentuje dl* q*b cyfrą nie
wiadomą. Nie przeBądzajac, czem będzie, żału 
jemy organu, który stał zawsze twardo i nie 
zmiennie przy swoich zasadach, jeśli mylił się 
kiedy, to w dobrej wierze, nigdy nie zboczył 
na jedną linię z drogi aozciwcści, i z bezwzglę
dną śmiałością powstawał na wszystko, co uwa
żał za szkodliwe, nie bacząc, że tj m sposobem 
musiał nie jedną potęgę obrazić i zrobić sobie 
wielu nieprzyjaciół.

Glos był orgunem umysłów dzielnych, t ży
wionych naj^pszem i chęciami. Mając wybitną 
barwę s p o ł e c z n ą ,  mniej dbał o stronę arty 
styczną, ale pcmimo to ogłoBił konkurs na po  ̂
wieść, którego owocem były „Dobrane pary ‘ 
panny Godlewskiej. Poruszał mnóstwo spraw 
żywotnych, badał ukryte nieraz sprężyny, wy 
wołające zjawiska ekonomiczne, a temi zajmo
wał się gorąco, zarówno w Warszawie, jak na 
prowineyi, bo nie zapominał nigdy, że jeśli 
Warszawa jest ogniskiem kraju, to soki ożyw
cze z tego kraiu do niej spływają. Brak tego 
organu da się uczuć dotkliwie i zostawia po
ważną lukę w naszem piśmiennictwie.

Biblioteka dzieł wyborowyck ogłasza w swo 
im prospekcie konkursa na powieść obyczajową 
lub historyczną, z trzema nagrodami: 1000, 600 
i 400 rubli. Redakcya nie krępuje autorow o j 
do tła i rozmiarów dzieła, stawia przecież za 
warunek, b y  m o g ł o  o n o  s t a n o w i ć  o d p o 
w i e d n i  p o k a r m  d u c h o w y  d l a  p o l 
s k i c h  r o d z i n  i w y k l u c z a  u t w o r y  c z y  
s t o  n e g a c y j n e ,  p e s y m i s t y c z n e ,  n i e

w n o s z ą c e  w a m y s ł  c z y t e l n i k a  ż a 
d n y c h  p i e r w i a s t k ó w  d o d a t n i c h .

Tymczasem bez konkursa ukazała się powieść 
Ż e r o m s k i e g o  „Ludzie bezdomni", którą 
śmiało postawić mi.żna pom ędzy nsczelncmi 
utworami obecnej doby. Powieść to bezbrzt żaie 
sm atm , jak sam jej tytuł wskazuje, a jednak 
tchnie tak głebokiem uczuciem, — budzi tyle 
*zL<h#tnych myśli, iż nikt nazwaćby jej nie 
mógł negacyjaą, chociaż wszystko idzie na opak 
zanaj m usiłowaniem bohatera.

Doktor Judym należy do tych dzielnych ma 
rzyeieli, którzy chcą p iprawić losy ludności. — 
Pujmoj# on ta l wysoko zawód lekarza, iż swym 
odczytem w Warszawie obrnsza wszystkich ko
legów karyerowiciów, lekkoduchów, bezmjś'- 
oych przyjaciół wygodnego życia. Jadym  utrzy 
rnuje, iż każdy lekarz może i powinien w imię 
hygieny, walczyć z fatalnemi warunkami zdro 
wotnemi, w jakich zostają ubogie warsrwy lu 
dności. Nie poprzestając na teoryi, zasady swr 
chce wprowadzić w życie w zakładzie leczni
czym w Cisach. Bezwzględne ścią swyck żadań 
obraża zarząd od którego zależy, bo nie oddzie 
la myśli od czynów.

, Tym razem jednak Judym nie ma do ezy- 
uienia, jak  w Warszawie, z zntępem  karyero- 
wiczów, ale z dobrymi ludźmi. Ci. ladzie, zesta 
rże li, zapleśnieli w rutynie, żądają już tylko 
spokoju. Wszyscy oni niegdyś szli tukźe prze- 
bojena przeu życie, dużo cierpieli, walczyli, tu
łali s:ę po świecie, aż dobili wreszcie do przy
stani, mają stanowisko, doetatok. Judym naru
sza ich spokój i, rzecz prosta, musi ustąpić.

Dzieje się to właśnie w chwili, gdy Judym 
zaręczył się i  nauczycielką, okochuną gorąco 
równie jak op bezdomną, równie szlachetną, od 
czuwającą i tuk jak  on przejętą przekonaniem, 
że zdobycze nauki powinny stać się udziałem 
wszystkieh. -— Judym wprawdzie znajduje inne 
miejsce, przy kopalniach Zagłębia, ale cóż? — 
kiedy tutaj spotyka takie same warnuki i serce 
krwawi mu się tak samo na widok pracowni
ków podziemnych, jak k-wawiło się wszędzie, 
gdzie badał zbliska dolę ludu w fabrykach, w 
przemyśle, na "oli, w norach domostw miej
skich. czy w cuchnących chatach.

Judym sam z tego ludu pochodzi. Syn bie

dnego szewca, poniewierany, bity, głodzony 
przez całe dzieciństwo i pierwszą u lud ść — 
szczęśliwym wypadkom, a więcej jeszcze dzięk- 
żelaznej wytrwałości, został doktorem, ale ni* 
zapomniał ani o tem co sam przecierpiał, su 
o cierpieniach bl żai> h. Dostał się wprawdzie 
do warstw unrzywilejowanych, o w ata jedrak 
że to tylko w kłada na niego obowiązek prze 
mawiania za tymi, którzy nie mają głosu, bro
nienia tych, oo sami bronić się nie m^gą. Bie 
’ze w siebie wszystkie ich nędze i bole. one to 
nie pozwalają mu szukać własnego szczęścia 
kiedy nic dla szezęścia współbraci uczyń < nie 
moż*. O i  zresztą nie bedzie szczęśliwym n>gdy 
bo żyje życiem mibonów i cierpi ich cierpie 
nieŁ Roi ha Joannę całą siłą, przecie mężem 
jej nie zostanie, szuje, iż nie wolno mu brać 
oa siebie obowiązku głowy rodziny, bo ciążą na 
nim iane i absorbują go w zupełności.

N rteczeni rozohodrą s ’ę z rozdzrtem senem , 
ale ob>jc w głębi dns*y zieh iw ^ją  nfeik>l*na 
tę miłość, którą poświę -ają na ołtarzu w ylsry  h 
nko^hiń i wiemy, że ki>żie w swoim zakresie 
służyć będzie zprawle, dla której poświęcili t s>- 
b'st# uczucia

Jud>m i Joanna to wyznawcy nowego zako
nu, Jak  niegdyś, w wiekach gorącej wiary, roz 
s awały zię n irriz  kochzjące pary, ażeby jedy 
me slużzć Bogu w ciszy klasztirów , tak roz
stają się on i, by lepiej slnżyć neszczęśliwym. 
Czy słusznie ? Czy nie mogliby spełniać sw ejo 
ztdania złączeni, wnajdując tyle stczęścia, ile 
go wśród ogólnej nędzy znaleźć można ?

Ewesryi tej rozstrzygnąć niepodobna, tem 
bardz<ej, iż powieść pisana jest spo*obem ury
wanym i wiele rzeczy iryślą dopełnić w niej 
trzeba. Sa dnste t. L nam ęt ae,  tak wyłączne, 
iż nie może iBtnieć w nich podział żad en . autor 
pozwolił nam zajrzeć do ich głębi tak dalece, 
iż 08‘atnia scena zerwania Judym a z narzeczoną 
zadziwić nie może. T a  właśnie stanowi naj
wyższe zadanie powieściopisa^za, gdy wy 
padki wypływają z logiki cbatakterów, a nie 
z okoliczni śoi postronnych. Tylko Jadym  tak 
bardzo przenosi poz:om pow»ze hoy, że nie 
przez wszystkich będzie zrozumiany. Dusza je
go j< sl przepojona m iłością, przeczulona poczu
ciem nędz, na które społeczeństwo spogląda

obojętnie, nie szukajac nawet na nie lakars.wa, 
b o  tak bardzo d i nu b  p rz jw y iła .

Jud m rtu je  się w obow ą«Ln czuć, myśleć i 
diiiłBĆ za *8 'y$U ich. Postać ta d»ji joaiesąd  
miarę au to ra , bo anysta  i a u o r ,  m że ty lai 
stwor»yć, o  leży w gr»n»acb jego uczuć i za
jęć. Miara Żeruin-ikiegj jo* t  tak wys>kt ,  iż czy
ni z „ L u d z i  b e z d o m n y c h "  u t«ó r w yjąt
kowy. Rozgrywa się on za b lęaitam i, nie 
rbndzi tu o drobne interesy i nam ę n Biki lu- 
dvk c , ale o rzeczy najW-żsrej wagi.

Poza tem słyszałem w .-ls zarzmow słusinie, 
esy n;e słusznie cz^Di, n /eh  puwi śei. Nieatorzy 
uważ-ią i i  brak jej wł<S-iwej arckitektomki, 
lani łn ijd u ją ,  że opiry ią  zeyt d ług ie, zbyt 
drobiazgowe. Odt cw i idzieć na to muzna , ze 
ar< b tektonika p iwieściowa nie ma n ewznszo- 
ny.-h praw ideł, a jeali eoizody i esoby, odgry
wające m ałą rolę zajmują zbyt wiele miejBoa, 
tworzą one same przez się wyborne otra-.ki, 
rzucają weselssą nutę na tło ponure, a czytel
nik z jewn ś-ią się na to n e  potkarży, tem 
b*rciz'rj, że mocą kontrastu, s.lziej w ystępną 
sceny główne.

Go do op sów; w nich to właśnie okaznje e'ę 
cała wrażliwość Judyma Okropna nędza mie
szkańców ulicy Krochmalnej, i#me piekło fa- 
b yki ż4aznej, zamierająca w brudzie i wil 
goci lu Iność rolnicza Cisów, wreszcie kop lnie 
Zagłębia, składają się na ponurą symfonię nę 
d»y,  przejmującą na wskroś duszę bohatera i 
tłumaczą jego postanowienie. A nie jest to nę 
dza chwilowa . ani wywołana wyjątkowemi oko- 
liczn i ismi. To stan zwykły, normalny i dla
tego nie zwraca niczyjej nwsgi. I  t i  właśnie 
doprowadza do rozpaczy Judyma, Drobne Z'e-

tą zarzuty czyaione „Ludz om bezdomnym" 
sr ną wobec tak wyjątkow ego, można powiedzieć, 
wielkiego utworu.

Przechodząc od literatury do sztuki, muszę 
zaznaczyć wrażenie, wywołane przez wystawę 
kilku młodych malarzy przeważnie pęjzażyst w, 
którzy wystąpili z utworami niepospolite®1-, ^ 
Włodzimierza N a ł ę e z a ,  znanego u nas już a- 
wniej, na pierwszy plan wysawa się tu er y- 
nand R u s z c z y  c, Ulent w ybitrj i bardzo indy
widualny. Erajobrazy jego odznaczają się tu- 
obcu, życiem, wyraiem czy przedstawiają młyn
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wano wyższych obrotów tak  w rentach, Tatach 
zastaw nych, jako też zagwarantowanych p rim  
rząd pryorytetach. Zwiloione z wypłat kupono- 
wych kapitały  szukały lokacyi, które zaspoko 
jone zostały tylko po wyższych cenach. K '1 -s 
dewiz i walut zdradzał nadal tendencyę stałą, 
a knrsa nie w y k ro ją  żadnych szczególniejszych 
zmian. A . U

Przypomnienie.
Prenum eratorom , którzy najdalej d o  

p i ą t k u  1 2  b .  p i .  nie wniosą przedpłaty, 
zmuszeni będziemy W S tT Z yT Y lC lĆ  dalszą 
wysyłkę dziennika.

Adm inistracya „Nowej Reformy".

K R O N I K A .
K ratrów , 9 stycznia.

Zarząa główny Tow. „Szkoły ludoweju rosę 
la ł  do Rad gminnych w kraju następującą ode*
z w ,:

Kraj nasa praea sto blisko lat wynaradawiany i 
up 'uudzany pod względem oświaty, nie miał doić 
■iły na to, aby w trzydzieste letnim okresie życia 
autonomicznego powetować praea złość i postawić 
szkolnictwu nzsae na stopie, odpowiadając'j potrze
bom mas ludowych i wymaganiom roawijająo<>ge aią 
na wszystkich polach postępu. To zaniedbanie od
bija się w zastraszający sposób na csłem społe
czeństwie nsazem. Lud nieoświecony a jakiejkol
wiek prsyctyny tworzy tło naszych niepowodzeń 
nasiej nieodporności na wpływy narodowi wrogie, 
tworzy główną przyezynę niedoli nietylko ludn, ale 
wszystkich waratw społeczeństwa całego kraju
0  tem praedewazystkiem pamiętać należy* szerzyć 
oświatę narodową —  to najdostojniejszy obowiązek 
każdego, komu dobro Ojczyzny loży na sercu
1 dlatego nie wystarcza tu dnałalnuść władz kra
jowych. lnicyatywa prywatna i samopomoc społe
czeństwa mnsi nznpetniać to, caego władze krajo
we a jakichkolwiek względów cdrasn podjąć n>e 
mogą. Eaergią tej samopomocy mierzy aię żywo
tność społeczeństwa i żadm kraj cywilizowany obejść 
się oea niej nie może. N emcy, uciski ą 'y inne 
narody, mają swój r Schulvereinu, a my tak długo 
Hp.śledsani, wynaradawiani aa kresaeh, mielibyśmy 
aię araee tej samoobrony obywatelskiej, ktćra daje 
siłę i wiarę w samych siebie?

Towarzystwo „8akoły ludowej" pojęto te zada
nia na polu cświaty, jakie na naa położenie wkła
da. Szeray ją ono wszyi>tkiemi drogami, a przede- 
wszyatkiem przez zakładanie szkół tam, gdzie na 
drodze nraędowej a jakichkolwiek powodów powstać 
nie mogą.

Wzai<śliśay polską placówkę w b a ły  za sumę 
około 60.090 złr., postawiliśmy szkoły w Delejo- 
wie, w św. Józefie, Hołcskowie, w D. laej Wojni- 
łowskiej, s Ulicku Seredkiewica, Tomaszowcacb, 
Łukawcn Wiszniewskim, św 8tan sławi u kosztem 
praeszło 30.000 sir. W szkołach tych u u» się 
prseszło 1U00 dzieci, któreby albo woale ładnej 
nie pobierały nauki, albo w języku dla nich nie- 
troiumiałym. Założyliśmy prieszfo 60 czytelń, z 
których korzysta rokrocznie praeszło 100 006 lu
dzi, któiayby inaczej może żadnej nie eaytali książki. 
Czytelnie te pochłonęły około 10.000 złr. Udzie
liliśmy zapomóg na budowę szkół następującym 
gminom: Porąbka Ujsdwska (pow. braesk \  Btczyn, 
Oraegórzki, Bieaiadki, Wojniłów, Bod.ów (pow. my
ślenicki), Skawinki (pow. wadowicki), Krzysskowice 
(pow. myślenick), Prayłęk (pow kolbuszowski) 
Prsemiwołki (pow. żółkiewski) Jugodaik (uow. kol- 
bustuwaki), Raciborsk (pcw. wielicki), Maryampol 
(paw. Stanisławom ki), Reniów (pow. brodzki), Wo 
jutjcze (pow. Sam borski) Zborowiec (pow. grybcw- 
■ki). Staniaławć wek (pow. M ety Wiela e), gm. Hu- 
ryń, Warchoły, Klimkówka, Huta Różaniecka, Prze

powleciony lodową skornpą, czy wodę pędzącą 
ku otwartej szlaz e, czy «kiby czarnej ziemi 
odwalone pługiem, pod burzliwem niebem; 
wszędzie znać głębokie wpatrzenie się w natu 
rę i odczucie właściwego wyrazu danej chwili, 
które są anamieniem artystycznej duszy i rzu- 
eąja jej refleks na obraz.

Ruszczyc wystawił kilkanaście widoków ze 
swojej ojczystej Litwy. Nałęcz, malarz ponurych 
fiordów Norwegii, gór szwajcarskich i morskich 
krajobrazów, daje nam obecnie równie pięknie 
wykonaae a milsze ser«u widoki W ołynia. Sta- 
browski, Piotrowicz, Tomasiewicz są to także 
nowe a dzielne sity. Wystawili oni po jednem 
lab' kilku utworach , ale te św iadczą, że naszej 
sztuce nie zbraknie pracowników. Wszyscy ci 
m łodii pejzażyści są dla nas tem sympatyczniejsi, 
iż zznraat szukać błękitnego nieba Włoch, ma 
lowniczych gór, mórż dalekich, przedstawili na 
szą natu rę , a te krajobrazy najwięcej trafiają 
nam do przekonania, bo te tylko właściwie oce
nić możemy Obce miejscowości musimy przyj 
mować na wiarę artysty, tuta] zdajemy sobie 
sprawę z jego pracy, jak  z portretu znanej, 
ukochanej osoby. To też gdy zakupiono „Zie
mię" Rnszcayca do rozlosowania pomiędzy człon
ków Towarzystwa zachęty, kilka osób o tem 
powiadomionych, zapisało się do niego natych
miast w nadziei wygrania obrazu. Fakt to rza
dki a wymowny, więc go zaznaczam.

Świeżo otwarta wystawa W y c z ó ł k o w 
s k i e g o ,  czyni impoaające wrażenie. Jakiż to 
zbiór przepytzuych portretów, a wśród nicŁ 
Z a lk o  uderzający oryginalnością pomysłu. Ty*zny 
jest portret samego artysty z paletą w ręka 
malowany w s ło ń cu , którego efekt* Wyczół
kowski szczególniej uko u i ł  i tak wybornie od 
d a je , pełen ruebu i wdzięku jest wizeiunck 
młodej kobiety w jasnej sakui. Pow»żai profe 
sorowie odtworzeni są w całym swym m^jesta 
cie. n j*dnak wśród tych wszystkich tchnąeyeb 
iy  iena postaci, wyróżnia s ię , prawdziwtm L i
st rat stwem w ykonania, głowa artysty w wy
ta r te j, zulo-aw ej czapce. Jest to ]tdoo z tych 
dzieł niezapomnianych, w któryeh pert le cist* 
daje miarę swej artystycznej potęgi.

W ale/ya M arrenei Morikowska.

ezyca itd. w ogólnej sumie ośmiu tysięcy ałr. Wy
dali my około 20.000 złr. na odzież ciepłą, oba 
wie i priybory szkolne dla ubogiej dziatwy, szkoły 
aaaifabetów i popularne wykłady.
Oto są wyniki a.iaaaj pracy ośmioletniej. Wobec 
wielkich potrzeb i niedostatków naszych wyniki to 
skromne, ale mimo to bardzu poważne, gdyż skro
mną jest lieaba członków zasilających swemi wkład 
kami kasę Towarzystwa. Gdy na dziesiątki tysięcy 
liczyć będziemy tych, eo czynnie popierają oświatę 
indową, aaważymy na szali prayszłośei narodu. Je 
łcIi nie każdy całowiek prywatny zdobyć zię może 
na atałą wkładkę roeiną w eelach punlicsnych, je
żeli nie każdy ma poczucie obowiązków wobee na
rt dn i oświaty jako podstawy jego prsysiłości, je 
żeli więc nie możemy skutecznie nawoływać wszy
stkich do współdziałania, to zwracamy się śmiało 
o poparcie do Rad gminnych, do prawdziwych peł 
nomocuików tej warstwy ludności która najbardziej 
aa braku szkół cierpi. Jeden złoty reński rocznie 
nie stanowi ważaąj poaycyi w Lud kecie najuboż
szej gminy, a eiało zbiorowe, któremu pornesono 
ezuwanię nad dobrem ogółu, nie pozostanie obo- 
jętnem wobec najwyraźniejszego dziś dla »»s Bada
nia publicznego. Zwracamy aię więc do świetnej 
Rady a prośbą o p r z y s t ą p i *  n i e  do  T o w a 
r z y s t w a  „ S z k o ł y  l u d o w e j "  w charakterze 
całouka a osnacsuuą dowolnie wkładką roczaą. 
Gdyby wssystkie "miny polskie naszego kraju ide 
zwały si§ przychylnie na nasze woswaaie — byt, 
prsyasiość i energiczna działalność Towarzystwa 
byłyby na zaws>e zapewnione. A nie idzie tn o 
rzecz małowaśną, bo naród, który posiadł (światy, 
śmiało wierayć może, że reBzta przydaną ma bę 
asie.

Zarząd uprasza o powtórzenie niniejszej odezwy 
wez^ztkie pisma zwłaszcza lądowe.

Na jubileusz prof. Korczyńskiego komitet wy
dał ozdobne dzieżo p. t. „Pamiętnik jubileuszowy. 
Wydany na cx ść profesora Edwarda Korczyń
s k i e g o Ś1 cznie wydane dzieło to miiici *  soDie 
bistoryę kliniki lekarskiej w Krakowie a ptirtn ta 
mi jubilata i jego poprzedników na katedrze. Da 
lej zamieszeseno rozprawy nankowe wybitnych u- 
czniów jubilata. Prac ty eh jest 33 a autorami są: 
prof. Gluziński, prof. Jaworski, prof. Obrzut, pref 
Waohbola, docenci * Braun, Lndomił Korczyński, 
Sroczyński i wielu innych. — Całe dsleło wydano 
istotnie wspaniale; jego wykonanie prnyncii też 
zaszczyt naszej eztnee drukarskiej.

Wiadomości osobiste. Znakomity oknlinta prof. 
G a ł ę n o w s k i  prsybył i  Paryża do Krakowa.

Ziany okblista a Kijowa p. Konrad R i m n e -  
w i e i bawi w Krakowie.

Pbsiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
o gudz. 5 po południu. Diiniejzne posiedzenie zo
stało odwołane a powidu jubileuszu pr* f. Korcayń 
skiego.

t  Anastazy Mikoszewski, emerytowany radca 
sądu krajowego, wiceprezes Towarzystwa im. Tad. 
Kościuszki, zmarł wczoraj rano w Krakowie po 
dłnśszej chorobie w 79 roku życia. Zmar/y był 
sobistością w szerokich, a awłasscaa prawnicaych 

aferach naszego miasta powscei bnie snaną i Stano 
waną, „Dziecko krakowskie", a świadek wszyst 
kich przewrotów od lat z górą 6 0 , był żyjącą 
kroniką naszego miasta, którą też ihętaie i w wła
ściwy s bie, barwny sposób roztaczał przed znajo
mymi. Karyerę sądową nanoetął eazese za Rze- 
ctypospolitej Krakowskiej, przeszedł wszystkie pó
źniejsze zmiany, unosząc wielkie przywiązanie do 
nazaego miasta i pamięć wypadków, których był 
świadkiem 1 w których nieraz wybitny brał udział. 

Cseść jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się wj środę dnia 10 b. m. 

o gudi. 3 po połudain i  domn pod L. 9 pray nli- 
ey Długiej.

Wydział Towarzystwa imienia Kośoiuszki zapra
sza wszystkich członków Towarzystwa do gremial 
nego wzięcia udziału w pogrzebie wicepresezs.

Towarzystwo lekarskie kraicowskle oabądzie 
jutro w środę o godz. 6 wieczorem w zali wykła 
dowej prof. Stajnechy pusiedsenie swyczijne, na 
ktorem nraądnioy Towarzystwa słożą sprawozdanie 
a całorocznej czynności, poczem wygłoai wykład 
jako gość, prof. Gałęaowaki t  Paryśa.

Druga wieczornica „Sokoła" krakowskiego ■ 
udziałem pań odbędzie Bię w sobotę dnia 13 b. m. 
na wielkiej sali dla członków Towarzystwa i gośji 
wprowadzonych. Przygrywać będsie orkiestra 13 
p. p. Pi csątek o goda. 8 ł/a wieczorem.

Kongregscya kupiecka w Krakowie odbędzie 
ogólne zgromadzenie doroezne w niedzielę dnia 14 
b. m. o godz. 10 przed pułudaiem w zali Rady 
miast*. Na porządku dziennym; 8prawosdanie za 
rok 1899; sprawozaanie komiayi kontrolującej o 
zamknięciu rachunków aa rok ubiegły; uchwalenie 
budżetu i wybory starszego i Rady kongregaeyi. 
W razie nie zebrania się dostatecznego kompletu 
odbędzie sie następne posiedzenie tegoż samego dnia 
o godz. 11 przed południem bes względu na ilość 
zebranych członków.

W „Związku naukowo-towarzysklm" (ni. Grodz 
ka, L. 50) odbędzie się we środę dnia 10 b. m. 
odczyt dra Ignacego 8aessera p. t . : Ustawa praso- 

roawój dziennikarstwa. Początek o godz. 7.wa a
Towarzystwo wzajemnej pomocy ncaniów ani 

wersytetu Jagiellońskiego donosi, su w środę, cswar- 
tek i piątek, t .j .  10, 11 i 12 b. m. odbędą Bię w 
auli uniwersyteckiej 3 odcayty prof. dra Franciszka 
Piekosińskiego na temat; „Z prastarych dziejów nt' 
ssej Ojcsysay", na które zaprasza s’e nprsejmie 
chętnych słuchaczy. Dochód z tych odczytów prsc- 
saaesony jest na cele Towarzystwa wsajemnej po 
mocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego. Zarząd 
sądzi, że nazwisko znakomitego badaosa rsecBy poi 
aaich, chęć usłyszenia tego , eo polskiemu sercu 
miłe, i cel calachelay, sprawią, że publiczność oka
że się nieobojętna i na odciytach licznie się zjawi, 
zwłasacia że sarząd ustanowił bsrdso niskie ceny 
wstępu; kraesło 1 korona, wstęp na salę 60 ha 
lerzy.

Komitet pań, urządzających bal w dniu 7 lnte 
go b. r„  ukonstytuował się onegdaj pod praewo 
dnictwem hr. Andrsejowej Potockiej. Stanowię go 
panie: Stanisławowa Badcniowa, Aleksandrowa Bob 
aowska, hr. Henrykowa Blankensteinowa, M.chało 
wa Chylińska, Michałowa Dzieduazycka, Janowa 
Fedorowiczowi, Kazimiersewa Laskowska, Eli za 
Partń ika, Maryanowa Sokołowska, Zdsiafswowa 
Włodkowi, hr S;anisławowa Wodzicka. Toczyły 
iię żywe narady nad tem, jak pogodaić dwa, sda 
*ałoby się tak sprzeczne dążenia: urządzenie żwie 
tnej sabawy i osiągnięcie jak największego docho 
du na instytueye tak wysoee pożyteczne dla spo 
łeczeństwa i tak humanitarne. Wszystkim wiadomo 
już z lat poprzednich, jak bardao wsparci* potrać

bują ei mali rekonwaiesoenei, aby po wyjaoiu ze 
szpitala mieli eiepłą odz eż, obuwie i dalaze środki 
leczenia. Na pierwaaem miejscu w tym względzie 
stoi kolonia leosniosa w Rabce, gdzie o wiele wio 
cej trsebaby wysyłać dzieci, aniżeli to pray obe- 
caym stanie funduszów nesynió można aby ochro 
nić je od kalectwa i różnych chorób nieuleczal
nych, zagrażających im i  powodu nitleczou/eh aa 
wczasa skrofułów, tak bardao między tymi biedakami 
rozpowszechnionych. Wątpić ni*, można, że datki 
popłyaą obfite, że nasze panie, tak współczujące 
z każdą niedolą, przyjdę z pomocą tym najbiedniej 
aaym małym chorym.

Uniwaraytit ludowy. W rodt 10 b. m. odbę
dzie się o goda. 7 wieczór wykład dra Wł. M, 
Kos/owakiego o uajdawnieiszrj filozofii giaukiej.

Gwiazdka dla dzieci, która staraniem komitetu 
pań urządzoną zostanie w niedzielę 14 b m. w Bali 
„Sokoła" krakowskiego zapowiada się nader inte 
reaująoo. Drzewko auto a gustownie ubrane, „Szop
ka krakowska", której wykonaniem ujm uje aię 
trono amatorów, obrazy świetlne, produkeya gra- 
f fonn, koleiidy solowe i zbiorowe, obdarowanie 
wreBzcie dziatwy piękarmi upominkami — oto aae- 
reg zajmujących pnnktów niedzielnej nciechy dla 
milnaińskiob na nadchodzącą niedzielę O ile miej 
sca i erssu tttrezy mała gromada dziatwy będz;e 
miała sposobność do gier i tańców przy dźwiękach 
orkiestry sokolej. Jeśli wspomni aię wresacie, że: 
dochód a „d rew ia" pramoaczenu n_ sakupno cie 
płej odzieży dlz biednej dziatwy bialskiej, można 
się spodziewać, że trudy komitetu nie będą da 
remne.

Bal. Protektorat baln „J*gtelIonii" objęli: pani 
mars 'tikowa hr Bsdeniowa i rektor Sl. hr. Tar 
nowaki. Skład komitetu balowego j u t  następujący: 
Sttu. Stadn ik i (prezesi, Luoyan Bochenek (wiee- 
preees), Zygmunt Liaow-ki (sekretara), Staw. Kar 
piński (skirbn*) Witold B gusz, WłaJ. Duain B >r- 
kowski Zdzisław Ciarn -mski, Maryaa Jaroszyński, 
Witold Kaden, St. Konarski, Ad. Konopka, 8taw. 
Kosiński, Tad. Mustowaki, Stef. Skrzyński, K»z. 
Tohórznieki, Wł. Tarnowski, J. Wężyk, A, Woł 
kowioai.

Z Izby sądowej. Pned zwykłym trybunałem 
sądu karnego w Krakowie odbyła aię wesoraj ros 
prawa prceoiw słuchaczowi medycyny Bolesławowi 
8wolkienowi i jego braciom, Zdzisławowi i Maryi 
nowi, o cbrodi. ę gwałtu pnblicznego, dokonauą d. 
5 lipca roku zeszłego, na drze E. Łunińakim przrd 
gmachem teatru miejskiego. W ciągu postępowania 
dowodowego njawniły Bię bardzo drastyczne mo 
menty, Świadczące według zgodnych zeznań wszyst 
kirh świadków, nawet odwodowych, że motywrm 
działania Maryana i Zdzisława Swolkienów był zły 
poBtęp w naukach szkolnych W orzeczeniu swo
jem uwolnił trybnnał oskarżonych od zbrodni gwał 
tu publicznego — natomiast sabądcif B leatawa 
9woikiena za pizakrcczenie p^seciw czci na 14 dni 
atenatu, eweutushie 76 koron grzyway, Maryana 
Swolkiena, obecnie ucania szkoły przemysłowej, aa 
na 10 dni aresztn, ewentualnie 50 koron grzywny, 
Zdsi8łaz.a az\ cd odpowiedzialnoźci uwolnił.

W motywach wyroku saaoacsył praewodnioząoy 
radca K.tyński z całym Dieiskiem, że łagedny wy 
miar kary a aamianą na grzywnę nastąpił jedynie 
dlatego, aby nie przecinać młodym ludziom drogi 
do dalszych StuJyćw. Pfi- wyrok trybunału wpiy- 
nęra także decydująco okoliczni ść że dr Łuniński 
i isscse dawniej agoaaił się na przebaczenie w for 
mie publiesnego komunikatą, którego ogłoszenie 
nie przyzsłu jednak do akntkn. Po oddaleniu się 
trybunału orayssło do porozumienia m>ędzy drem 
Łunińskim a p. h lusr.z em Swulkienbm. Gdy p 
Bolesław Swolkien przeprosił dra Łnnińskiego, po
dał mu tenże rękę Wobec tego zobowiązał się p. 
Bolesław 8wolkien ogłos ć odpowiednie przeprósz - 
nie w jednem z pism miejscowych które urządzało 
wycieczki przeciw drowi Łnnińjkiemu.
, Ślizgawka w „Sokole ", ciesząca się ogól nem 
uznaniem łyżwiarzy i łytw iarek, zyskała nowe, o 
wiele silniejsze oświetlenio, a pray swych ifcnych 
zaletach zyskuje corsa liczniejszych, stałych bywał 
oów. Bilety sezinowe do nabycia pray kasie, n 
wejścia.

Zniesienie notaryatu. Grazer Tagblatt donosi, 
że w ministerstwie sprawiedliwi śoi podjęto praoe 
około sprawy zniesienia notaryatu. Ageady notaryu 
asów mają być przydzielone adwokatom.

Wialomiść powjzssą podajemy z zastrzeżeniem.
Dyrekcya poczt ogłasza: Wolno nzyasć do dnia 

3 1 styezaii b. r. blankietó ° stzrej emisyi na prse 
kacy, (lecenia poestowe, l»ly przesyłkowe a wy 
caajae i salieakowe, pod warnnkiem jednak , że 
strony poprawią w dotyesąeyeh blankietach przed 
nadaniem takowych wyrażone guldeny na kopmy, 
a centy na halerze. Uraędy pocztowe będą też na 
razie sprzedawać blankiety na liaty przesyłkowe 
■wyezajne i zaliczkowe starej emisyi aż do dnia 
31 styeanu b. r.

Zmarli. Józefa a Ducillowiosów Łowiecka, wdo
wa po radcy sądn krajowego, zmarła w Wadowi
cach w 60 roku życia.

Leon Szymański, krawiec, wspólnik firmy „Szy 
miński i Manlik", zmarł w Stanisławowie w 57 
rokn źyeia.

Bochnia, 8 sryozn a. W myśl aleeeń wydsiałn 
związkowego „Sokół" boeheński postanowił co mie- 
sięc odbywać publiczne ćwiczenia. Drogie takie 
ćwiczenia odbyły gię wczoraj wobtr licznie zebra 
nej publiczności i druhów i  gniazd brzeskiego i 
tnohowzkiego. ćwiczenia wolne obrazowe laskami, 
akładn naczelnika bocheńskiego p. Kozłowskiego i 
pod jego kierownictwem, wypadły bez zarcatn, a 
pięknością obrazów i dokładnem ich wykonaniem 
zyskały uznanie u wszystkich widaów. ćwiczenia 
te jako newo&ć winne być w piśmie fachowem o- 
gtoszone, bo jako piękne, a niezbyt trndne mogą 
być praea inne gniazda powtoraone. Rówaież ćwi 
ccenia na poręczach pod kiernnkiem p. Timiera 
zyskały powsaech-e nsaanie. Ćwiczenia na atole 
poi kiernnkiem p. Mijała, były tak pięknie wyko 
nane, iż publiczność prawie każdego a ćwieząuyci 
darzyła praeoiągłemi oklaskami, Kulminacyjnym 
pnnktem wieesurku było dziewięć piramid, wykona 
nyon pod kiernnkiem p. PołudnicWskiego na dwóch 
wolno stojącyeh drabinach. Były to te piramidy, 
które widzieliźmy na ostatnim wiecaorkn gimnasty 
canym w „Sokole" krakowskim. W oaasia ćwiczeń 
gra/u bocheńska ork.estra salinarna pod kierunkiem 
p. Stańomwakiego. Przybyli na ćwiesenia w myry 
a stali na sali, a polonez w 51 par zapowiedział 
ochoczą zabawę. Dobranemu towartystwu i nie 
zmordowanemu aranżerowi aawdaęmyć należy, iz 
oatatniego matura tańczono jeszcze w 32 pary i 
że roackodaąc iię w pełnem aadowoleniu, wszysej

pytali czy i kiedy podobny wieczorek będzie sapo 
wiedzianym.

Nowy Sąoz, 8 stycznia. Wybory w miejsce 
ustępującej połowy radnych miejskich, która mają 
być przeprowadzone w terminie do 5 lutego, wy
wołały tutej tak gorącą wzlkę wyborczą, jak gdy 
by cd każdego mandatu zależało zbawienie kraju 
Pomimo, że przeciw listom wyborczym waiesiono 
mnóstwo reklamaoyj i że w myśl § 16 gminnej 
ordynacyi wyborczej reklamacye należy załatwiać 
w przeciągu trzech dni, dotąd nie ukonstytuowała 
się na w ci komiaya reklamacyjna a tego powoda, 
ś< - ybór jej nie przyszedł do akntkn, radni bo
wiem podczas wyboru tej komisyi popełuili cały 
szereg nieformaleośoi.

A także, podobnie jak władza centralna posła- 
guje się § 14 konstytncyi, nasza władza powiato 
wa wpadła na pomysł potlngiwania się § 3 ordy
nacyi wyborczej. Donosiłem swego czasu, że pod
czas estktuiego ntupełnUjącego wyboru posła do 
Rady państwa poważna caęść -wyborców wniosła 
do namiestnictwa i do ministerstwa spraw we 
wnętrsnyeh ttlegraficsBe zażalenie przeciw rozmai
tym nielegalnym krokom włada rządowych. Na- 
miestn ctwo tym rtcem musiało zażądać od staro 
stwa wytłomaczenia się i w tym oclu nadesłało tu
taj owe telegramy protestujące. Starosta tutejssy 
weswał podpisanych na telegramie do złożenia se- 
zniń, a gdy poknywdseni wj borcy oświadczyli, se 
o b s t a j ą  p r a y  n w o i m  p r o t e ś c i e ,  starosta 
spowodował przeciwko nim wdrużeuie ze strony 
proknratoryi państwa ś l e d z t w a ,  w kierunku 
sbrodni oszczerstw., Ponieważ jednak § 3 ordyua 
eyi wyborczej miejskiej orzeka, że obywatele, zo- 
stijąoy w śledztwie sądowo karneu, tracą na czaa 
j-go trwania caynne i bierne prawo wyborca*), 
więc każdy spostrzeże chyba olrazu, gdzie stukać 
należy ogniska nieltg lny oh praktyk wyborezyeh.

Ze Stanisławowa donoezą nam; Kronika osznstw 
wzbogaciła się o jeden fakt więcej; Przed kilku 
dniami umknął stąd niejaki Leon Fingerer, służący 
bankowy, który na własną rękę prowadził także 
interesy, narobiwszy na podrobione weksle długów 
na sumę około 10.000 złr. Fingerer wyekwipował 
aię na drogę w tutejszych magazynach, nabrawszy 
w nich na kredyt mnóstwo nowych garnitnróz.

Na kościół polski w Wiedniu. OLrzymujemy 
z Wiednia następujący komunikat: W dnia 31 gra 
dnia 1899 r. o godzinie 10 ru o , w obecności de 
legowanego sekretarza mag,strata wiedeńskiego, od 
było się c/ągaienie lrsiw loteryi fantowej, której 
dochód na pokrycie kosstów restanraoyi kościoła 
polskiego » Wiednia jest przeznaczonym Naatępa 
jące s*rye i Nr* losów zostały wyciągnięte:

13 S25 (7), 14 14 (32), 50 50 (22), 92 
10 (70), 95 46 (2), y7 55 (117), 97 56 
(15), 97 99 (123), 102 55 (12), 102 99 (75), 
106 39 (11), l i s  13 (110), 115 26 (109), 115 
79 (111), 116 96 (57), 130 28 (95), 130
95 (93), 140 11 (116), 153 87 (4), 180 97
(125), 181 38 (46), 196 32 (64), 216 76 (107),
219 76 (108), 233 84 (112), 27 22 (122), 282
17 (30), 2»ó 73 (120), 290 8 (41), 293 82
(72), 314 32 (65), 320 99 (74), 329 87 (106), 
344 52 (8), 352 72 (38), 381 86 (18), 388 48 
(13), 397 89 (96), 408 35 (45), 419 24 (43),
419 79 (42), 44 4 22 (62), 459 8 (124), 468
32 <63), 468 71 (1), 470 76 (67), 461 27 (24), 
196 2U (113), *49 31 (94), 525 88 (5). 526 60 
(6), 537 42 (35), 539 48 (21), 541 luO (102), 
543 35 (73), 562 21 (68), 562 71 (119). 562
97 (59), 573 17 (79), 605 52 (115), 605 57
(97), 605 69 (114), 605 71 (103), 610 7 (100), 
614 32 (84), 615 76 (69), 61& 3 (49), 616 39 
(29), 627 36 (16), 630 96 (27), 634 13 (25),
671 47 (33), 688 91 (60), 692 60 (89), 692
77 (88), 693 3 (87), 695 20 (80), 707 60 (76). 
738 98 (61), 74u 58 (121), 747 3 (56), 748
8 (10), 757 39 (47), 786 72 (78), 786 76 (77),
801 32 (85), 801 32 (85), 801 78 (99), 801
96 (98), 811 98(3), 817 58 (50), 819 25 (10), 819
39 (9), 821 1 ( l l» ) .  832 44 (83), 832 47 (54),
833 68 (52), 854 56 (44), 858 74 (86), 859
39 (48), 862 17 (31), 862 71 (37), 862 87
(34), 865 96 (26), 867 82 (28), 869 98 (23), 
879 99 (55), 883 77 (104). 890 78 (105), 898 
17 (66), 898 65 (71), 898 95 (92), 909 12 (82), 
915 84 (90), 933 44 (20), 933 55 (14), 935 
3 (53), 958 98 (58), 959 59 (39), 970 65 (81), 
871 1 ^91). 974 71 (36), 976 13 (101), 977 
53 (19) 999 64 (51), 1000 75 (17).

Liczba w nawiasie oznaoca Nr porządkowy wy 
granej w liście ciągnień — Wygrane drngorzędne 
prsypadły na uryn: 49, 10 L, 130, 180, 217, 326, 
683, 821 i 902, a których wszystkie sto losów 
na jednę Beryę przypadających wygrywają, aj seryi 
aao 743 pierwsze 25 losów, jaku drngorzędne wy 
grane wyoiągn ęto. Zwraca się nwagę, ie  wygrane 
fanty w 30 dai od ogłoszenia, a zatem do dnia 
5 lutego 1900 podniesione być winny; w prseoi 
wnym bowiem rasie przepadają na rsecz funduszu. 
Po przedłożeniu oryginalnego lodu, wygrany fant 
pooztą na kozat wygrywającego, przesłany zostanie.

Komitet wykonawczy.
KoiMekracya praskiego areyb skopa, bar. 8kr-

benskiago, odbyła się v  niedz.elę i cbscności li 
cznych wiernych i przedstawicieli władz. Uroczy
stego aktu dokonał arcybiskup ołomunieoki, ku. dr 
Kohn.

(z) Praga, 6 styeznia. ZależnośC od muzyk woj 
skowych dała Bię znowu uczuć obywatelstwa pr; 
skiemu, gdy r wieczór sylwestrowy w ssDch żo 
fińskich żądało sagrania p!eśni „Hej 81oyane 1", a 
muayka odmówiła i lokal opuściła.

Koncert na cela cieskieb dziennikarzy w dniu 2 
b. m. w sali Rudolfiunm odbył aię z wielkiem po
wodzeniem morzlnem i msteryzinem.

Na koncercie „Crtskiej Filharmonii" w dziu t  
b. m. wyBtąpił Ja t Lubtlik, skrzypek, który zy
skał sławę efeskiego Paganiniego. Pswodzenie ogól
ne spowodowało jogo impressaria do podjęcia wę
drówki artystycznej. Może więc i Kraków go u s/y 
szy.

Dla zachowania charakteru „dtarej Pragi" two 
rsy e ę klub osobny, który roswinie energiczną 
akoyę przeciw nowatorom. Członkowie zapisują aię 
licanie.

Z dobrego źródła donoszą, że w Polskiej Ost^a 
wie wychodzić ma niebawem dziennik czeski. Po 
starano aię już o finansowe aabezpiecaenie mu 
bytu.

Znane dwa tygodniki Svetozor i Zlata  f r u  ha 
będą odtąd wyohodsić jako j den p t. Zlata  Praha 
i dodatkiem nieliterackim p. t. Svetozor. Nastąpić 
to miało wskutek ntworaenia się Towarzystwa gra 
licznego „Uaia".

Polonia W Ameryce. Wychodząca w Chicago

Zgoda pisie: „tvwa*eohu/ spis ludnuki i majątku 
8tanów Zjednocsonycb, który ma się odbyć dnia 1 
czerwca b r., powinien już teras być stale oma
wianym przes nasze pisma, choćby tylko w krót
kich wsmiankach i notatkach, aby rodaków naszych 
we uzystkich sakątkach tego kraju przygotować 
należycie do tej sprawy, która może wykazać isto- 
taą si/ę żywiołu polskiego na ziemi amary kański ej. 
Potrzebnem to jezt dla nas samych nietylko s tego 
względu, że ujawnienie prawdziwej liczby Polaków 
zamiesskałej na tej ziemi, może mieć wpłyi ogro
mny na naszą przyszłość polityczną! jako obywa
teli amerykańskich, ale także i z tego, może 
przynieść korzyść sprawie polskiej, albowiem lieaba 
Polaków, świadomych swej narodewcici> przyznają
cych się do polskości, jest najlepszą wskazówką, o 
ile kraj rodsinny może liczyć w razie potrseby na 
swe wychodżtwo zamorskie.

Zaniedbaliśmy tego obowiązkn nasaego w latach 
poprzednich, to też spis lndaośoi z r. 1890 wyka
suje w StanacL Zjednoczonych zaledwie 330.081 
Polaków i RoByan rscom. W ośm lat później, t. j. 
w 1898 r. miał się odbyć spis ludbuści w Chicago. 
Pisma polskie wspominały o nim nieeo i oto oka* 
szło się po ukończenia spian, że w samem Chicago 
mieszka 96.853 Polaków Pomimo, że i ta eyfrs 
jeat niszom zdaaiem, niedokładną; to jednak, wy
nosi niemal trzecią esiść ogółu iudaożci nietylku 
polskiej ale i rosyjskiej, wykazaeej w sp sie 1890,

To jedno porównanie może być dowodem jak 
wielką liczbę Polaków będzie można w prsyszłym 
spisie ludności wykazać, jeżeli prasa aasin gorliwie 
zajmie sie tą sprawą jeżeli objaśniać będzie ciągle 
potrzebę nieukrywania praea Polaków swej narodo
wości prsed urzędnikami, spisującymi ludność."

Gazeta The Buffalo Express podaje obszerny 
śyoiorya i opis artystyeseej kary ery znakomitego 
polskiego pianisty, Antoniego Rąi8k!ego, który ba
wił w Buffalo w latach 1886 do 1890 i taies*kaf 
wówczas pn. 488 Fdlmore aw. Jak wiadome, Ś ci
ski zmarł w iwoim majątku w gubernii uiźionowo- 
gredtkiej dnia 14 grudnia z. r.

Setną rocznicę śmierci WaBcbingtona obchuWU 
Polacy w Staaaoh Zjednoczonych bardzo uroczyście. 
Najpopularniejszy dziennik chicagowski l 1'- Chi&* 
go D aily News piBte w uwagach redakcyjnych:

„Polska kolonia w Chieago słożyła «y> ki hołd 
pam ęci Jersego Washingtona, i czyny wielkiego 
b hatera zostały w godny gposób przypomniane 
przez polskich mówców. Polacy mają ałussn°śó, gdy 
a dumą wspominają o Washingtonie i amerykać 
skiej rewoluoyi, albowiem Pułaski i Kościuggno, 
polacy żołnierze i patryoci, stali w jie ” "sł ®h naj 
hpatych i najodważniejsi ynh oficerów wodza, a Pu 
łaski nawet zginął, walcząc za sprawę wolności, 
aprawu, niestety, beznadz^jzą wóz czas w jego wła
snym kra ju , ale wspaniale trynmfnjąrą w kraju, 
za który krew jego aostała przelaną".

Mianowania I p^ianieslenla Namiestnik pne  
nióił ati raty cli kom sarry powiatowych: Wincente
go Pola a Braeżan do Stanisławowa, Józefa H^ro- 
dyskiego a Bncsacsa do Podhajce, oraz pr-ztykan- 
tów kopoeptowyrh namiestnictwa Edgara S h a e u  
z Brodów do Złocsowa i Maryana Skawsniego M 
Lwowa do Bncsacsa.

Minister kolei żeltznyrh picenióaT na własae żą
danie : koncepistę kolejowego dra Staniaławn W f■ 
di-ythowskiego i dyrekcyi lwowskiej do okręg* 
refcoyi krakowskiej, zaś adj^atK  Ić.iC: G iłvVr. 
z dyi ekeyi krakowskiej do okręgu dyrekeyi aU*U 
słnwowzkiej.

Konkursy. Przy sądtie krajowym w Krakowie 
j >st do obsadzenia praada sekretana sadowegi. Po 
dania o powyżizą, lub p n /  innym sądaie opróżnić 
się mogącą posadę Sekretaraa sąd>wego wnowć Ba
lety do 25 stycznia b. r. do preaydyum sąda kra
jowego

Celem obsadzenia posady rewicora polieyi w Bie
czu z płacą roczną 360 złr. i dwoma dodatkami 
5 leta. imi w wysokośoi 10 % rocznej pensyi roapi 
sanym aoztał konkurs.

Gazeta Lwuwska Nr 5.

Z  k a to n d s s rM *  We wtorek, 9 stycznia: Mar- 
oyaiay panny m ; we irodę. 10 stycznia: Wilhel 
ma i Jana Dobrrg); we czwartek, 11 atyeuin: 
H giniussa i H n- raty.

Wschód słońca dnia 9 stycania o gedz. 7 m. 
37, zachód o godz. 3 m. 56. Dłngożó dnia goda. 
8 m. 19.

Z  k r a k .  * K .  r w a t s r y w m .  Dnia 8 sty
cznia poebnurno, termometr cd — 0,0° spadł wie- 
ożorem na — 3,2° C. Baromstr (wolna się podnosi.

Dnia 9 stycznia o godsiniu 7 rano stan baro
metru by.* "46 5 mm . termomefm  — 4,6° 0. Wiatr 
wschodni.

Rflportoar tsutru nlejsklsgo.

We ś r o d ę  10 stycsTa; „Wielki eałowie 
małych iaterrsów", komsdys w 5 aktach A 
Fredry. (Prsedstawienie popularne).

We c z w a r t e k  11 stycznia: „Sybir", d 
w 4 aktach J Miski ffa.

W p i ą t e k  12 stycznia teatr *«®knięty.
W  s o b o t ę  13 stycania: „K ontroler wag 

sypialnych", farsa w 3 aktach Ab B sio*. ■ 
wość).

W n i e d z i e l ę  14 stycznia i „K ontrulor 
nów sypialnych", faraa w 3 aktach Al. Bl 
(po r a t  drugi),

fiabryelski (K rz y s z to ro ry , Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500 , wiedeńską po 300 złr.

Jubileusz prof. Korczyńskiego.
f n r s tk d w , 8 styesuia.

Świat lekarski obchodził dziś uroczyście d»Ł- 
dziestą piątą rocznicę pracy profesorskie] dra 
Edwa’da K o r c z y ń s k i e g o .  Urodzony w Do- 
bromilu w r. 184*, po ukończeni* szkół śre
dnich napisał się na wydział lekarski w K ra
kowie i to w r. 1868 otrzy®*ł dyplom doktora 
medycyny. Już jako medyk by» następcą asy* 
stonta kliniki, przeniósł się następnie do Dębi
cy, gdzie rozpoczął praktykę lekarską. Wkrótce 
wrócił do Krakowa i objął Jposadę asystenta 
przy profesorar Gilewskim. W r. 1871 zoutąy* 
prymarynszem szpitala sw Łazarza i na atano-

1CMETI l wtm ■ irazfiea fi zasypy™
A a  I I E H O W Ł Ą T  1 D Z I E C I

Prawdziwy tylko w sitkowrych pudełkach z marką „ O p a trsa o ó ó * . 
W kaidai aD tece  do n a b y c ia  pod n a z w ą  P w ł a r  —*
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wisku tete pozostaje do r. 1874, g a r  grono pro 
tdsomw wy.1 . . . ł -  lekarskiego jednomyślną u- 
chwalą przedstawiło go ministerstwu oświaty na 
*wyo*»jnego profesora patologii i terapii szcze 
gólowej chorób wewnętrznych. Mianowany pro 
fosorem w grudniu 1874, wstępny wykład wy
głosił młody profesor dnia 9 stycznia 1875. 
Dziś up łynę^  tedy 25 lat od czasu objęcia ka- 
tedry pr ie i  prof. Korczyńskiego,

Głów ną u s łu g ą  jubilata, były energiczne sta 
r?**1*' aby klinika wewnętrzna, bardzo mało 
łóżek licząca, odpowiednio do wymagsń czasu 
1 Postępu nauki została rozszerzoną. Wznowił 
więc prof. Korczyński t. zw. a m b u l a t o r y n n a  
1 *n *tCo^= J*raw*e wcale nie istniało.
U i r. 1875 ilośó dochodzących p, lekarską po
radę chorych ,est o lbrz,mia j Rt. niw i poważny 
dział miie*ya<a klinicznego. Klinika zyskiwała 
coraz większą liczbę łó iek, W r. 1890, gdy no
wą klinikę chirurgiczną ótwarto, liczba łóżek 
się (dwoiła; cały bowiem budynek na W lojej, 
mieszczący dotąd w sobie dwie kliniki, oddany
K ita *  do dyspozycyi k lin ik i w ew nętrznej. Tu 
® wm, w a g ę  po łożył p rofesor K orczyńsk i na 
utw orze ile p r a c o w n i  c k e m i c z n e j ,  k tórej,
T T . t l . I n  z.n*CZcniu tego słowa, dotąd nie było. 
Ustanowił instytucyę t. zw. koasystentów, co

możność medykom jwsz«ze nieJyplomowa-
zsprawić się dobrze w  ścijłem badaniunym,

l !  !k  eŁj- Du k lin iczn ej p racy  ra d  p rzy p u  
. “  Prof. K . le k a rz y  dyp lom ow anych , i s ta ło

« ę  to rzeczą ta k  z w y a łą , z® oprócz a s y , tentów ,

lekar 06 ZłUrudQi'JIDrf,h ie ,t z*W8Ze kilk«nastu

Starania profesora o instytu^ lekarski, stojący 
“a w ytynje europtjskiej, dopiero w roku ze- 
•«ym  p o m y ś l n / m  uwieńczone zostały sku- 
tkiem: nowy gmach kliniki chorób wewnętrz- 

k budować poczęto, kamień węgielny po
święcono. W roku przyszłym otwarty będzie 
n0wy gmach dla ckerycb, których setki spie 
,zy^ będą po poradę do profesora Korczyńskie
go. tak jak to przez lat 25 się działo. Przez 

tę ćwierć wieku tyjiące chorych korzystało 
z Pomocy 1 światłej a szczerej opieki profesora 
&orciy&skiego; tysiące uczniów wyehowaio się 
F°d jego kierunkiem Wystarczy powiedzieć, że 
*a profesury Korczyńskiego na doktorów medy 
cyny promowało s ę  1154 uczniów.

Z działalności ogólnej natury dzisiejszego ju
bilata, podnieść należy jego udział w piśmien 
nietwie iekarskiem. Przegląd lekark i i inne pi
sma lekarskie polskie i zagrsniazne kolejno 
ogłaszały Sporą liczbę artykułów pióra prof. 
Korczyńskiego. Wielką zsstaga jubilata było 
zati żauie ^Towarzystwa dla wydawnictwa dzieł 
lekarskich polskich14, którego jest prezesem od 
chwili założenia. Staraniem tego Towarzysr ra 
Wyszło z druku kilkadziesiąt dzieł, pierwszo
rzędnej wart iści naukowej. Nu jego wuiosdk i 
za jego inicyatywą powstała również komisya 
przemysłowa iek arsk a , która oddaje wielkie u- 
sługi szers7ej publiczi ości przez ocenę prodn- 
któw spożywczych i farmaceutycznych. Utwo
rzył również p r/y  Towarzystwie lekarkiem kra 
kow tkiem , którego był preztsem , komisyę ba- 
meologiczoą, która na wystawie krajowej we 
Iłwo*h> w r<.ku 1894, z osobnym wystąpiła 
|aw ilo r«m .

tfa  e » i - . . ' re k to ra tu  » * eg o  p o i ja t  p ro feso r 
K o rc iv ń sk i m yśl zbudow ania  „domu ak ad em ick ie  
go“ , z a łrż y l  Towarzystwo , k tó re  c t l  ten  sobie 
w y tk n ę  o i do tąd  n« e n  Id tego T o w arzy stw a 
stoi P rzez  sześć la t  p ia s to w a ł g id n o ść  rad cy  
k u e j s u i g j  w  K rsk o w ie , j* h o  p o s ił-w iry l s u  
na  Sejm , k tó rym  b y ł w  czasie  swego rek to ra tu , 
p o p a r ł sp raw ę  u tw orzen ia  ic s ty tu c y i 1 e k a 
r z y  o k r ę g o w y c h ,  p rzez  co u tw o rzy ł się 
W yłom w  dotychczasow ej trąd y , y j le k a rz y , któ
rzy dotąd osiedlili się lę W W  w miastach i 
miattecakach. OJ czasu uchwalania przez Sejm 
ustawy o lekarzach okręgowych, lekarze za
mieszkują j a i  wsie i tam otaczają opieką cho
rych , zmuszają do lecrenia się nawet tych wło
ścian , co do niedawna opornymi byli w tym
kierunku i rozwijającą się chorobę zost*wiah
na łasce losu.

Ra< wem było życie dzisiejszego jubilata,* 
donipzłą jego porada leka'ska, życzliwym i cjco- 
Wskini spesób; w jaki wpajał w swych słucha
czy z«miłowanie do stczjtnego zawodu lekar
skiego, ścisłość w wykonywaniu obowiązków, 
wysokie pocaueie etyki lekarskiej. W dzień dzi* 
Hisjity, gdy 25 lat upływa od cztsu dz ałalno- 
Ści prof. Aorezyńekiego na katedrze uniwersy
teckiej , tysiące cs6b życzyć a u  będzie długich 

jsdiezc lat zy ei* dla pracy i nauki.

O godzinie 1 prted południem zgromadzili 
■ię dzisiaj liczni uczestnicy jubileuszu prof. Kor
zyńskiego w sufi Collegii novi. Pomiędzy ucze
stnikami w Iziensm 9 prawie wszystkie wybi
tniejsze osobistości z miasta naszego, oraz wiele 
osób. przybyłych z ^W ieg le jszy ah  dzielnic Pol- 
sk’ Miedzy innemi znajdowali się w auli pp. 
P>ofesorow:e: Glnziaski, Obrzut, prorektor Ka- 
dyi, Schram, Ziembicki^oraz dr. Pisek ze Lwowa, 

r* Haleszewski, dr* _ z Humania, dr.
® °|danik z Biały \  nr( _ G»łęzowski z Paryża.

Krakowa przy Dyli ns uroczystość jubileuszową 
PP*. delegat Lzikowó* b d 1 sbtor kolei państwo- 
J a) Horoszkiewicz i dyrektor policyi dr. Korot- 
k l*wic«.
t .U  i n n y c h ,  p rzy g o to w ań , ch  *  ty ®  celu fo- 
»a_  zusied li profesorow ie w i y stk ich  w ydzia-
j  ."‘•iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  z rek to rem  hr. 
. i - i  *W em T arnow sk im . Aula p rz y b ra n a  b y ła  

k ,a podw yższeniu  ustaw iono sto lik , p rzy  
J  ,, n n fM iad ł ja tń ls t .  M iejsce to o taczali pe- 
w Teku W*r*yteccy z insygn i»mI u n iw ersy te tu

Gdy m ig 
,Hsrmonii« zapełniła się po brzegi, orkiestra 

stosowną kantatę, ja b J a ri•  ni wadzili **6r*ł* stosowną kantatę, jub,lata 
worski i J o n k o w ie  komitetu: pp. prof. Ja- 

t S S f w i i s k i .  -  Chór medyków od-, • l.__. “ w insu i. —  oa-

p Ł  ju b U af t “del8°hM - W8iy8Cy °becni 
Pierwszy gł08 p

Lwo
powstanie.

Zabrał prof. dr. Andrzej O b- 
^ ZB Ai wl,ni®niem byłycn uczniów prof.
™0 re ;  S r * >  ’  gorących -łowach po 
ruszył da ♦ d n i e n i a  z lat uniwersyteckich 
kiedy »>? k ,z tjJ cił Pod kierunkiem jubilata. -  
Wspomnienia to ba, i t0  d bo j .b ila t ota 
ęzał taką st rJecznością BCzniów swoich że był 
d i . n n h  drugim o jc e m w y c b -w a w c ą . Te wy
chowawcze zasługi jego i,, niespożyte inhilat
wZKn i ał słowem i przykład,®  S * '  ]

# • zamiłowanie d

pracy, porywał wy ił iw ą i przy wiasy wał do sie
bie wszystkich, jednając sobie serca wszystkich. 
Mówca zakończył życzeniem, aby jubilat długo 
jeszcze pracował dla dobra nauki i młodzieży.

Podczas pierwszego przemówienia odsłonięto 
portret pi ofesira-jubilata pendzla pana Krzeszą, 
przeznaczony do uowej kliniki chorób wewnę
trznych, która niebawem ma być otwartą w K ra
kowie.

Drugi z rzędu przemówił rektor hr. Stanisław 
T v r  n o w s k i, składając imieniem uniwersytetu 
podziękowanie jubilatowi za jego 25-letnią mo 
zolaą i pełuą zasług pracę. Zasługi te pozostaną 
zapisane w aktach uniwersyteckich i potomność 
wspominać ich nie przestanie nigdy. Oby za dru 
gic lat 25 jubilat rnowu w tej sali obchodził 
złore gody z katedrą, bogaty w podwójną ilość 
zrsług dla nauki i Społeczeństwa.

Wzruszony jubilat zeszedł z podwyższenia, 
aby uścisnąc dłoń mówcy ua podziękowanie za 
serdeczne słowa.

Prof, dr. Maciej Leou J a k u b o w s k i ,  dzie- 
kau Wydziału lekarskiego uniw. Jagiellońskiego, 
podnosząc również zasługi jubilata, zakończył 
życzeniem, aby otwarcie w roku przyszłym no
wej kliniki chorób wewnętrznych stanowiło drugi 
jego okres pracy i z w s g .

Protektor uniwersytetu lwowskiego prof. <lr 
K a d y i  podniód, że nauka medycyuy na uni 
we>rsyte#ie Jagiellońskim przed objęciem kate
dry p zez prof Korczyńskiego na niskim stała 
poziomie i jemu głównie rawdzięczi. swój roz
wój i stan kwitnący obecnie. Profesor-jubilat 
zachęcał młudych uczniów swoich i współpraco
wników do badan naukowych. Dzięki temu i 
wtlkim zalet im pedagogicznym prof. Korczyń 
skiego ba dzo wielu jego uczniów zajmuje d' iś 
wybitae m e sse w rzędzie najpoważniejszy! b 
uczonych europejskich w dziedzinie nauk lekar
skich. W ydział lekarski lwowski składa przez 
usta mówcy b /łd  jubilatowi oraz życzenia dłu
gich jeszr ze lat pracy z takiemi, jak dotychczas 
świetnemi plonami.

Profescr d • G l u z i ń s k i  ze Lwowaprdniósł 
zasługi pedagogiczne i obyw atehke jubilata 
Młodzi współpracownicy jego i uczniowie wyno
sili zawsze na drogę swojego życia wszczepiona 
przez drogiego mistrza zasadę, że pracą swoją 
powinni dawać dowód, że Polacy istnieją 
istnieć nie przestaną, Roczniki i wyjaw nictw a 
dzieł lekarskich p Jsz ich  świadczą wymownia o 
zasługach jubilata. Prof. Korczyński dawał 
paszpurt w św u t młodym swoim wychowankom 
pomagał im rad ą , a niejednokrotne i materysl 
ną w cichości niósł im pomoc. On u ła tw k ł ży
cie swoim uezniom , oby więc i ludzie taksamo 
kiedyś ułatwiali je jego dzieciom i rodtinie. 
Mówca wręczył jubilatowi pamiętnik jubileuszo
wy, na jego cześć wydany.

Dr U b m a ze Lwowa podniósł imieniem 
galicyjskiego Towarzystwa lekarskiego zasługi 
prof. Korczyńskiego około przemysłu krajowego 
i zdrojowisk, które tylko dzięki jego energi
cznym staraniem zo t ły  uporządkowane i od
dają nieocenione uełagi leczni -ze.

Prof. P i e n i ą ż e k ,  przemawiał imieniem 
Towarzystwa lekarskiego kr< kowsk ego oraz wil< ń 
sbiego Towarzydwa lekarskiego, wręczając ju 
bilatowi dyplom honorowego e/łonka teg ż To
warzystwa.

Dr. M ^ l r s z e w s k i  odczytał pisano, zawie
rające hołd i cześć dis jub ila ta , a nadesłane 
przez redakcyę czasopisma Medycyna w War
szawie, które się szczyci jego współ praco w d- 
etwem.

Dr. K w i a t k o w s k i ,  asystent prof. Korczyń 
skiego, przemawiał im wydawnictwa dzieł le
karskich polskich, które rozwój swój zawdzię 
cza jubilatowi i złożył adres od tegoż wydawni
ctwa.

Dr. P  i J e k ze Lwowa złożył hołd i życzenia 
prof Korczyńskiemu imieniem polikliniki iwo 
wskiej, a jako były uczeń jego poświęcił gorą
ce wspomnienie tym chwilom, kiedy czerpał 
naukę z ust jubilata. Czasy te porównał mo 
wca z ci asim i akademii wileńskiej.

Imieniem przemysłowców odczytał adres 
dziękczynny dla ju l  lata r. ni. p. Karol R ż ą 
ca , któryto adres wręczyli jubilatowi p, p. Do
browolski i aptekarz Wiśniewski.

Dr. K ę d z i o r  asystent jubilata w-ęczył mu 
Przy stosownem przemówieniu numer jubileu- 
8Z<?Ty Przeglądu lekarskiego. ^

. Makoniec przemówił imieniem obecnych ucz- 
Pr°f* Korczyńskiego słuchacz medycyny 

P- Edward C e t n a r o w s k i .  Przemówienie to 
było nader gorące, a zawierało głównie podzię 
kowanie za ojeowską opiekę, jaką jubilat ota
cza uczniów swoich oraz życzenia długich je 
szcze lat pi >cy tak obfitej w zasługi dla 
nauki, cierpiącej ludzkości, społeczeństwa i
k r»jB- . , .

Jubilat odpowiedział w swem przemówieniu 
serdecznem podziękował ię® w szystkim , biorą
cym udział w jego jnbileusza, a zwracając się 
do swej rodziny, głównie zaś synów swoich, 
upominał ieh, by starali się życie swoje zapeł
nić uczynkami, przynowąi im i p <żyteu społe 
czeństwu, którego są członkami. Nie przecenia 
jąc fak tu , czy praca jego całego życia posiadu 
jakieś zasługi, jubilat oświadczył, że i nad*! 
pracować będzie z całą energią w tym samym, 
co dotychczas kierunku.

Uroczystość jubileuszu zakończyła się odegra
niem przez orkiestrę marsza, poczem wszyscy 
opuścili aulę. Na uroczystość jubileuszową nade
słano przeszło 50 telegramów z różnych stron 
kraju i zagranicy, a między innemi Towarzy 
stwo lekarskie lubelskie przesłało prof. Kor
czyńskiemu dyplom członka honorowego.

Dziś o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
uczta w hotelu Saskim na cześć jubilata.

Tiliiriflizu I Wiliiiiui
wiadomsici „Nowaj Raformŷ .

uaker Oats

Lwów, 9 stycznia. (Telefonem.) Komitet bu
dowy k o l u m n y  M i c k i e w i c z a  we Lwowie 
zebrał się wczoraj na nosiedzeme. Przewodni
czący prof. R a d z i s z e w s k i  zdał sprawę 
z działalności komitetu i stwierdził że drogą 
składek uzysk ino na pomnik 20.000 złr., a 
Rada miasta Lwowa przeznaczyła sume 30.000 
złr. Uchwalono dalej wnioski:

Komitet budowy pomnika Mickiewicza we 
Lwowie postanawia tak zorganizować swe czyn
ności, by o d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  n a s t ą 
p i ł o  w 1901 r. W tym celu upoważnia komi
tet swe prezydyum do zawarcia umowy z arty 
stą rzeźbiarzom p. Popiciem, tudzież umowy co 
do budowy kolumny granitowej z tym przed
siębiorcą, którego oferta okaże się najkorzy
stniejszą i najodpowiedniejszą. Zawarcie zaś 
u m o w y  co d o  o d l e w ó w  b r e n z o w y c h  
o d r a c z a  k o m i t e t  d o  g r u d n i a  1900 r., 
ewentualnie do chwili, w której fundusze po
trzebne będą zabezpieczone. Komitet Upoważnia 
swe prezydyum, by o postanowieniu powy^szem 
zawiadomiło osobną odezaą społeczeństwo pcl 
skie, wzywając do składania if i ir  nu cel po 
wyższy. Komitet uchwala gorącs podziękowanie 
dla reprezentacyi miasta Lwowa za w vaatną 
subwencyę w kwocie 60 tysięcy koron i poleca 
prezydyum podanie tego do wiadomości repre
zentacyi miasta.

Lwów, 9 stycznia. (Telef.) W sferach teatral
nych zapew niają, że były dyrektor test u Iwo- 
mskiego dr Juliusz B a n d r o w s k i  obejmuje 
zarząd teatru imienia Aleksandra hr. Fredry 
w Stanisławowie.

Przegląd ki tegorycznie zaprzecza wiadomośei, 
podanej przez jeden z dzienników krskow^kich, 
jakoby dr Zdzisław M a r c h w i c k i  nosił się 
z zamiarem utworzenia W) Iw ow ie filii B rnku 
poznańskiego, zost&jącegi pod zarządem firmy 
„Potocki, Kwiiecki i Sk*u.

Pod przewodnictwem namiestnika hr. P i n i ń -  
s k i e g o  odbył wczoraj wieczorem posiedzenie 
komitet wykonawczy komisyi dla wysłania 
przedmiotów przemysłu krajow go na w ysttw e 
pnry-ką. Referował p. F r a n k e .  Namiesta k 
oświadczył się przeciw sprzedaży wyrobów nu 
wystawę wysłanych; po wystawie będą one 
zł >żone w osobnem muzeum.

Tarnów 9 stycznia. Kg. Eustachy S a n g u s z -  
k o  otrzymał od papieża ordei Pius* IX. Wczo
raj order ten wręczył kb. Sanguszce kg. biskup 
Łobos.

9000 koron zgubił wczuraj dojeżdżając wóz
kiem pocztowym do stacyi w Mielcu weżny po
cztowy Marcinkiewicz. Wdrożono śledztwo; Mar
cinkiewicza aresztowano.

Wiedeń, 9 stycznia. Wiener Z tg  donosi, że 
sztygar w kopalniach węgla w Jaworznie, Lu
dwik R o g o z i ń s k i ,  otrzymał za przeszło czter 
dziestob tnia służbę w tern samem przedsiębior 
stwin srebrny krzyż zasługi z koroną.

Wiedeń, 9 stycznia. R*da generalna Banku 
austro węgierskiegu nchwaliła wypłacić akcyo- 
naryuszom 51 złr. od akcyi, czyli 8 l/» %• W sku
tek tego polecono wypłacić 36.000 złr.

Kotlach 9 styezma Strejk górników w re
wirze kófl iCbskim, zakończył się pewnemi u- 
sięp itwami ze strony pracodawców. Część robo- 
tn ków jest niezadowoloną z wyniku bezrobocia. 
Młodzi robotnicy wzbraniają się przystąpić do 
praey i grożą wywęd owanieu.

Paryż, 9 stycznia. Wszystkie koła polityczne 
zajmują się wyborem prezydenta Izby deputo
wanych. Widoki są zupełnie niepewne, chociaż 
sad <ą, że D e s c h a  n e 1 % sycięży B r i s s o n a  

Nowy lork 8 stycznia. Prezydent Kolumbii 
Sanclemente umarł.

S y t n a c y a .
Wieaeń, 9 styczni i. Neue Fr. Pressd donosi: 

Rada pańBtwa Di d i e  zwołaną w istatnich 
dniach stycznia. Wczoraj konferował K o e r  b e r  
z P r a d e Hi.

Wiedeń, 9 stycznia. Dzienniki dzisiejsze do
noszą, ze w poważnych kołach politycznych 
rozważane są dwie ewentualne kcmbinacye mi 
nisteryalne. Punktem środkowym jednej jest dr. 
Koerber, drugiej zaś naron Gautscb. Ani i*t- 
den. ani drugi nie otrzymali wprawdzie dotych 
czas ofioyalnego zlecenia utworzenia nowego 
rządu, ale obydwaj na życzenie korony czynią 
w tym kierunuu usiłowania i prowadzą roko
wania.

Gdyby się misya dra Koerber o nie udała, w 
takim razie ma przyitć Gautsch z gabinetem, 
w którym sam ob.jmie jrezydyum  i sprawy 
wewnętrzne, a nadto obejmę; B o e h m - B i -  
w e r k  (finanse), S t u e r k  g h  (oświata), Ba c -  
ą u e h e m  (handel), hr. C l a r y  (rolnictwo), 
W i t t  t e k  (koleje), W e l a e r z h e i  m b  (obrona 
krajowa), d r. B o b r z y ń s k i  (minister dla Ga- 
licyi).

Nadto wejdą do tego gabinetu ministrowie 
bez teki: e z e s k i  i n i e m i e c k i .  Na osta
tniego upatrzony jest także S t u e r g h ,  a w ta
kim razie tekę oświaty objąłby dr. R e z e k .

Gabinet ten ma mieć charakter trw ały i w 
pierwszym rzędzie zwoła parlament.

Praga, 9 stycznia. Wiedeński korespondent 
Politik donosi, że został przez p. dra Bil ńsaie- 
go upoważniony do oświadczenia, iż p. Biliń 
skiemu nie uczyniono formalnej propozycyi co 
do objęcia jakiejkolwiek teki, czy wogćle sta
nowiska w nowym gabinecie Wobec tego nie 
może być mowy ani o skłonności, ani też o 
braku tej skłonności do przyjęcia owej propo
zycyi ze strony p. Bilińskiego.

Budapeszt. 9 Btycznia. Budapeter Tagblałł do
nosi , że ustąpienie ministra a lałere S z e c h e- 
n y i ’e g o  już wkrótce nastąpi.

D e l e g a c y e .
. Wiedeń, 9 stycznia. Komisya skarbowa wę 

gierskiej delegacyi odbyła wczoraj posiedzenia, 
którem przyjęła budżet wspólnego ministei- 

stwa skarbu. Preliminarz dochodów z cła usta
nowiono w wysokości 124,950 089 E  

Wiedeń, 9 stycznia. Komuya dla spraw za
granicznych węgierskiej delegacyi obradowała 
również wczoraj. Referent M ai F a l k  odczytał 
swoje sprawozdanie, w któiem podniósł, że sy 
tumeya polityczna polepszyła s!ę. Najważuiejszym 
czynnikiem pokoju jest trójprzym ierze, które 
istnieje i uadal nieosłabione, a dobre stosunki 
Austryi z Bosyą są zasługą minirtra spraw za
granicm ych, kr. G o ł u c h o w a k i e g o .  Komi- 
>ya wyraziła hr. G o ł u c h o w s k i e m u  zupeł

ne wotum ufności.
Wiedeń, 9-go stycznia W komisyi dU spraw 

za granicznych ausłryackiej delegacyi referent 
D u in b a omawiał politykę ministra spraw za- 
gr anicznych, hr. G o ł u c h o w s k i e g o ,  uznał 
tr ójrzymieze jako jej podstawę, a Wj raziwgzy 
« znanie hr. G o ł u c h o w s k i e m u  za jego dzia

łalność, podniósł tak ie  moment ekononomiczno- 
kandlowy w jego expose.

Komisya przyjęta sprawozdanie bez rozpraw 
i wyraziła zaufanie ministrowi spraw zagrani
cznych.

Wiedeń 9 stycznia. W delegacyi anstryackiej 
miał Eageniusz A b r i h i m o w i c z  świetną mo
wę, w której omawiał z w ł a s z c z a  s a m o 
b ó j s t w a  po l s k i c h s z e r e g o w c ó w w  w oj- 
s k u .  N i e  w y c h o d z ą c  z g r a n i c  p r z y 
z w o i t o ś c i ,  a o - i a ł  m ó w c a  r e p r e z e n t a n 
t o m  w b j s k o w o ś c i  n a l e ż y i ą  d a ć  od-  
p r a i  ę. — Następnie omawiał mówca sprawę 
dooiaw wojskowych i wyraził żądanie, ażeby 
ćwiczenia wojskowe odbywały się w porze, gdy 
nie ma robót polnych. Jego wywody uczyniły 
widoczne wrażenie na generale K r i e g h a m- 
m e r z e ,  który skrzętnie notował.

P a c a k  i K a f t a n  podnosili obowiązek za
rządu wojskowości, polegajm y na szanowania 
narodowych uczuć Czechów.

P a c a k  interpelował w sprawie wydalań sło
wiańskich poddanych Austryi z Niemiec.

Na początku posiedzenia udzielił prezydent 
nagany del. G r e g r „ w i  za jego wyrażenie w 
ostatniej mowie, że biurokracya austryacka jest 
stajnią Au giasza.

W o j  r L a .
Londyn, 9 stycznia. Depesza generała Wh i -  

t t ’g  o , przesłana za pomocą telegrafa optyczne
go, brzmi, wedle doniesienia B  ura Reutera, 
następuje:

O świcie 6 b. m. rozpoczęli Boerewie atak 
ze wszystkich stron na nasze pozycye, szcze
gólniej jednak na C t l s a r s c a m p  i W a g g o n -  
h i l l .

Nieprzyjaciel był u wielkiej liczbie i prze 
prowadził swój atak odważnie i z energią. — 
K.lka naszych stanowisk było wziętych przsz 
Boerów i odebranych im trzykrotnie. W alka 
trw ała do godziny wpół do 8 wieczorem. Do- 
uiero z nastaniem ciemności, a podczns ulewne
go deszczu udało się batalionowi z pułku „De- 
ronsbire" atakiem na bagnety wyrzucić Bue- 
rów.

N isze wojska walczyły nadwyraz mężnie i 
odparły nieprzyjaciela na wszystkich punktach 
z wielkiemi stratami. Sprawozdanie o naszych 
stratach przj ślę później, zebrawszy odnośne 
dane

Lordyn, 9 stycznia. Z R e n s b u r g a  donoszą 
do B iura  Reutera, że oprócz 70 ludzi z pałka 
„Suff ik J, którzy zg.nęli, lub zostali wzięci du 
niewoli pod C o l e s b e r g e m ,  nie wiadomo ilu 
ładzi z innych oddziałów tensam los spotkał. 
Boerowie są ciągle jeszcze panami drogi, pro
wadzącej z A c L t e r f a n g u  do Oranii.

Londyn, 9 styczda. Times donosi t  R e n a  
b u r g a ,  że puik „SafiMku stracił pod C o l e s 
ko  r g e m  37 zabitych i przeszło 50 wziętych 
do niewoli oficurow i szeregowców.

Lendyn, 9 stycznia A n g l i a  z b r o i  s i ę  
g o r ą c z k o w o .  Firma M a i  i m a otrzyma** 
zamówienie na wszystkie działa, jakich tylko 
m< ża dostarczyć.

Londyn, 9 stycznia. Postanowiono utworzyć 
9 nowych b .teryj połowy ch i 3 baterje  hau 
bic.

Daily N e m  donosi, że ósma dywizya za dm 
dziesięć rozpocznie ws'ad*ć na okręty, celem a- 
uania się do Af yki południowej.

Londyn 9 stycznia. Wiele tute szych dzienni
ków, a pomiędzy niemi i Times, domaga się zmo
bilizowania całej fl /ty, wskazując u  groźne do 
niesienia z P e t e i s b n r g a o  przesuwaniu wojsk 
rosyjskich z krają zakaukaskiego ku granicom 
A f g a n i s t a n u .

Londyn, 9 stycznia. Biuro Reutera donosi, że 
rzad angielski nie otrzymał w cile z K a l k u t y  
wiadomości, które byłyby w stame wywołać ja 
kiekolwiek zaniepokojenie ze względu na sytua- 
cyę w A f g a n i s t a n i e ,  gdzie panuje zapełń 
spofcój.

Londyn, 9 stycznia. Władze cłowe angielskie 
zaseuwestrowały na Tamizie dwa d z ia ła , k',ór 
zapakowane były w skrzynie fortepianowe, adree 
s jw are  do Gkrystyanii.

Petsr8Durg, 9 stycznia. St. Petersburger Z t i  
tung pisze: Dyslukacya oddziału wojskowego 
kaukaskiego norpasu armii i  Tyflisu do Kuszku 
było akademickiem rozwiązaniem zagadnienia 
strategicznego, w którem nie należy upatrywać 
groźby przeciwko Anglii. Angielskie fałszywe 
doniesienia z Afganistanu i alarmujące wiado
mości i  Indyj dały wprawdzie bezpośredni do 
tego powód, by wojsku rosyjskiemu dać intere
sujące zadanie, którego wypełnienie wywołało 
ogólne uznanie. W innym czasie podobny fakt 
przyjęłaby Anglia z nieopisanym okrzykiem wo
jennym, d z i s i a j  w y c i ą g n i e  z i i e g o  n a 
u k ę ,  ż e  p o w o ł y w a n i e  s i ę  n a  j e j  n i e  
z a p r z e c z o n ą  p r z o w a g ę  n a  m o r z u  w o 
b e c  R o s y i  r ó w n i e  j e s t  b e z a ż y t e c z -  
n e m ,  j a k  w o b e c  o b u  r e p u b l i k  w p o ł u 
d n i o w e j  A f r y c e .  Anglia w rokowaniach z 
R jgyą okaże się bel wątpienia o wiele więeij 
pojednawczą, niżby to kiedyindziej było. Ro- 
■ya nie myślała o tym skutku, ale Anglia po
winna stąd wysnuć odpowiednie wnioski.

Berlin, 9 stycznia. Z powoda, że dotąd nie 
nadeszła odpowiedź od Anglii na skargi rządu 
niemieckiego co do sekwestraryi statków nie
mieckich, sytnacya się zaostrza. Cesarz odbywa 
ciągłe narady z ministrem B ft I o w e m i sze
fem marynarki admirałem T i r p i t z e m .

Berlin, 9 stycznia. Spodziewają się tu po
wszechnie, że już w pierwszych dniach obrad 
parlamentu będzie wniesiona interpelacya w spra
wie sekwestracyj parowców niemieckich przez 
statki wojenne angielskie.

Bruksela, 9 stycznia. Jeden z tutejszych dzien
ników donosi, że władze angielskie dlatego za- 
sekwestrowały parowiec „He-zog“, ponieważ 
wśród członków znajdującego się na nim oddzia
łu Czerwonego Krzyża mają znajdować się 
d w a j  w y ż s i  o f i c e r o w i e  a u s t r y a c c y ,  
którzy zamierzali wstąpić do wojsk bterskieh.

Odpowiedzialny redaktor i Wydawca

M i c h a ł  K o n o p i h s J o .

M A D S IB A M E .
Artykuiy w t y m  d jr fa U  ale p o o b o d a a

Rfidzlnyl)od

Zrowe zęby
są o w i e l e  jeszcze 
cenniejszem dobrem, 
niż to, za jakie się 
je  w codziennem ży
ciu już i tak uważa. 
Należyte trawienie, 
d o b r e  odżywianie, 

wskutek tego siła do pracy i c z e r s t w e  
zdrowie, wszystko to są czynniki które 
w wiekiej części zależą od dobrego sta
nu zębów. — Dlatego też wśród żadnej 
okoliczności nie należy zaniedbywać z ę- 
bow, — lecz trzeba rąno, — a zwłaszcza 
wieczór, stale używać „KOSMINU*, gdyż 
ta woda do ust i zębów chroni zęby od 
pruchnicy i usta odświeża.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na dłngo, dostać 
meśna w aptekach, lepszych drogneryach i perfuuie- 
ryach. — Główna reprezentacja: Maksymilian F s 
sler, Wiedeń, III., Hint«rc Zollamtstrasse, 3. 241 y

Skład fortepianów
W. B A R A B A S Z  i S p .

K r a k ó w ,  R y u s k , &9. 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i oerlins Kiej

W l o d s d ,  9 stycznia l t  00.
Notowane w koronach i procentach.

Beato aastryacka papierowi 
„ „ srebrna . . . .

4)4 rento anst-y* , złoto . . .
,  „ koronowa . .

i % węgierska złota . . .
4 *  „ „ koronowa . .
Akeye Banko austro-w^unkl | t  .

„ kredytowe.............................
Londyn ...........................................
Karki...........................................
iO-te M arkówki.............................
Jd-te n  m  w i ............................
Włeekłe banknoty.............................
'o k a ty ...........................................

Wygienkie Leey Premiowe . . .
UMy tmie k i . ........................
akoye x .^ r le» a n n ........................

s Gniankanka...................
.  b a a rre /tfin ...................
,  ŁHOa«r>>aki . , ,
,  Kon L*«wik*-€z«nilawieukie
i , Pattunuwi,
f a k i . u j
„ „ MarJhaltn
a n btaaiabalia
» . Alt.ini

Tareolu*

kor. h.

-akie

-anKnkty autryaeklt 
..-ouo W

B w  U a , 9 styczni* 900

o u w . ksnui.
i iwrotka W a m m

Listy polskie
x a  wtMki
ceyk tarMtywwe autrya«kle

-kolt. Giiiae
W M t ń

ipirytoi gotowy . . 
-ną naftj
n  "uek n» wiosnę 
jsa na wiosnę . .
wlea n« wiosnę . . 

anknrndns . . .

9 styczni* 900

—

— —
— -
— -
— -
— —
— —

—
— —

— —
— —
— -

160 _
1/5 n
1Z> —
1 4
115 10
115 i
i  (3
S-! 80

|2 60
18

31 6
>7 ro
13 *6
2 .4 50

84 65
84 4

*  6 %>
—
91 60 ‘
*3 * 0

sS 7*>
a le 25

f 8 40
3 * 50

8
6 15
5 DU
* 18

p r a e -

m y s ł o w e j  w  H r & k o w  le
z dnia 9 stycznia ltOO r.k godz. 1 w poładnie.

I. Wakrty. 
Bnble papierowe . 
Marki niemieckie .
s*rankl pwieroww 
M-te frankowi! w złocie

II. Listy Zastawia.
$14 Listy u it. prom. Baon hlp. 
4‘;,14 Liny zastawne Bt okn hlp.
* O m i  ■ a
4‘ iJś Listy zastawne B u k i krąj. 
4 *  .  .
4)4 Listy sast. gal. Tew. kredyt

asm. nleek..................................
4% L. sast gaL T. kr. nem. 41-lotnie 
4)4 L. oest gal, T. kr. ziem, l i  tomie

III. ObUfasys I paźyazkL 
4)4 Galicyjski* okligacye preplaao.
* 14 Pośyraka krajowa i  i. i  Ja . 
i  14 Potycaka krajowa a r. IL I  
‘ 14 Pożyczka miasto Lwowa . .
* % Obllgaoye kemu. Banka kra}.

w | B O
4 <4 Okligaoye kocowe . . . .

IV. Lasy.
Leey miasto Kraaewi , . 

.  Stanisławowa

V. Msys
Akoy* Bank* kredyt we Lwowie .

I * trau! dla hasidln i 
pne r w  w Krakewie . , . 

akcye kolei Karolo Lndwika . .
.  kolei Lwów-Ozeraiowoo-Jmoy 

K iru  są Dotowane bez kapom biwąoog* który się oblicz* 
osobno

Walata koronowa.
1 £ —i., ą

64
117 80

255
11S

50 
4 i

95 to »6 40
19 20 1 34

1 9 n o
ż7 ■5 98 75

1 90 75 .1 15
1100 tul —

96 5) 6 40

93 25
44 — 5 -
9ł 25 ^8 25

97 10 98 50

>4
91 7»

5
t 79

1(0 _ 102 -
99 i5 — —
94 75 45 76

57 50 59 6,
11S — 122

170 — 175 —
_

100 _ 100 "6
18 7 — 138 "5

Odjazd pociągów z Krakowa.
(Kolej państwowa).

Do Lwowr I Podwołoczysk: godzina 6 minut
31 zrana (posp.); godz. 8 minut 15 zrana; godz. 
11 zrana; godz. 2 m inut 49 popoł. (błyskawiczny), 
godz. 6 minut 15 wiecz.; godz. 8 minut 35 wiecz. 
(posp.); godz. 9 wiecz.; godz. 10 minut 50 wiecz. 
Do Czerniowiec: godz. 8 minut 25 "*ec* " em 
(E ipress); godz. 9 wieez.. gcdi IC u ' 
godz. 6 minut 31 zrana* godz. 
godz. 11 zrana.

8 minut 15 zrana;

(ameryk. łuszczony owies) zawiera 16"/o ciałek białkowych, przeszło 0 o tłuszczu
lepszem pożywieniem mącznem.

ts możUG ji u b y w a ć  w szędz ie .

i jest naj-

23 2



4 Nr. 6 N O W A  R E F O R M A . Kraków. 10 Stycznia 1900

Hasło deserowe
najlepsze rozsyła  codziennie  świeże w paczkach 
5-kilow yeh netto  9 funtów po złr .  4'60 , oraz 
najlepszy s e r  s t o ło w y  9 funtów za  2 złr . 
f ranco  za  pobran iem  , z poręczeniem najlepszej 
obs ług i  282

M a r y s  L a n b o w a  t  B r z e s k u .

około 19 wagonów potrzebuje 
w b. r. c. b. Dyrekcya za
kładu kary w Wiśniczu.—
Ostemplowane oferty należy wnosić 
do dnia 15 b. m. Cena loco 
Wiśnicz zakład kary, lub stacya 
kolei Bochnia. 283

Bardzo wielka i piękna

Kamienica dwupiętrowa %
z podwórcem i dużym sa- | | |  
dem o łącznej powierzchni S  
500 sążni-, na których sta- 
nać rno^ą podwójne oticyny j§g 
przy ul. Starowiślnej, jest gg 
z wolnej ręki do sprzeda
nia. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy* 

pod 2664. 2S6 i o

Hasło stołowe
codziennie  świeże , w ysy łam  w  5 - k i low ych  fa- 
seczknch netto  9 funtów za za liczką f ranco po 
złr . 4 80 do każdej staeyi  p i z t o w . j ,  ręcząc za 
rzetelną obsługę. G . H a l i  l ,

281 S ło i  w in a , k o ł o  B r z e s k a .

1 z ł r .  1 4  k a r a t o w e  1 z łr .  
złote pierścienie

dla pań  i męż-zy/.n. pra-  
wdziwem s r t i r e m  w zm o
cnione , ze wspantołemi 
imit .  b ry lan tam i,  pedlami 
i rub inam i o istotnie  zdu- 
niiewaiąeym ogniu.  Z po 

ręczeniem p 's in .  t rw ałośc i ,  j ak  p ra w d / ,  złote 
pie rśc ien ie  wartości, od 24 złr .  . dostarczam 
za 1 złr . W ielkie , jednoli te  męskie  p ie rśc ie 
n ie  po złr . 1-50 (N a  m iarę  pożądany  s k ra 
wek p ap ie ru ) .  W y s y łk a  za  za liczką ( n a l e ż y - 
tość także  znaczkam i listowemi). 254 1 6 

M. Rundbakin, Wiedeń, IX., Berggasse 3.

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o !
IW O buw ie dam skie i męskie,
trwało i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

antoni Tabor,
majster  szewski,  w łaściciel  rnae w y  nu i pracowni

w  Krakowie róy ul. Gertrudy i Zielonej.
t-C 30 36

•a
I
I
I

Ii
I
«
i
i
i

E kstrakt orzechowy |
do farbowania siwych w ł o s ó w »
w ynalazku  J u l i a n a  J ó z e f o w i c z a ,  |

perfu m ia rza  z W arszaw y. a
Je s t  to na jlepsza  roś l inna  farba ,  którą  rao- P  
żna  w p rzeciągu  10 m in u t  ufarbować fco- 
s>’7iałe włosy n a  kolor  c z a r n y ,  b r u 

n a t n y ,  s z a t y n  i b lo n d .
W Krakowie u firm : Re im  i Spół ta ,

J  H a n a k  i Spół.,  T. W y sk id a  i P r  Zo- 
poth i S fó ł .  —  we Lwowie u H. Leona.

Cena flakonu 1 z ł r .  3 0  c t . ,  flako
n ik i  p róbne  t tO  c t .  184 4  12

Główny sk ła d  : 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2.

L  4S89. 249 2 3

Konkurs.
W cela obsadzenia posady se

kretarza Magistratu i Rady — 
rozpisuje Magistrat miasta W ieli- 
czki konkurs i terminem do wno
szenia podań do dnia O listo
pada 1900 r.

Od kandydatów wymaga s ię : 
a) świadectwo zdrowia: b) me
trykę chrztu na dowód, że nie- 
przekracza 40 roku życia; c) kwa- 
lifikacyi w myśl ustawy z d. 29 
maja 1891 roku Nr. 67 dz. ust. 
i rozporz. krajów.; dj znajomości 
języka polskiego i niemieckiego 
w mowie i piśmie.

Posada ta , do której w myśl 
statutu z 18 października 1899 r. 
L. 3489 przywiązaną jest stała 
płaca rocznych 2 i00  kor. i 20% 
dodatku akty walnego , prawo do 
czterech czteroleci o 10°/o z za
sadniczej płacy i 15% podwyżki 
stałej płacy po 25 latach niena
gannej służby, wreszcie prawo do 
emerytury na podstawie obowią
zujących przepisów dla c. k. urzę
dników państwowych, nadaną bę
dzie po myśli §. 9 powołanego 
statutu prowizorycznie na lat dwa.

M agistrat król. wol. gór. m. W ieliczki,
dnia 2 stycznia 1900 r.

Vice-Burm istrz:
Dr. JT. Dzlewońakl.

K. Zieliński OPTYK
MECHANIK

K r a k ó w ,  
R y n e k  3 0 ,

O k l u

poleca oryginalne amerykan - 
skle Grafofony „Oo- 
lumbla" po złr. 40, 30, 100 złr.

Grafofony nlemle-
5 , 35 złr.po zj£. 18,

Cylindry ograne ,  do
wszystkich nadające się , po 
złr. 1"25, 17 5 ;  polskie po złr. 

2-25, puste 1 złr.

Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki G K ł r O F O N  
„Columbia** 400 złr. j}

>4

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

w yrobu  naszego Z a k ła d u  fabrycznego u  ód m ineralnych  
sztucznych, będącego pod kontro lą Kom isy 1 przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
Cena f la szk i w  K ra k o w ie  16 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece 
J .  M łew iA rsk iego .

841? o K. RŻĄCA i CHMURSKI w  KRAKOWIE.

KRAJO W A F A B R YK A  GORSETÓW  
S c ł i m e l d l e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez s i e ń ) , or
Stradom Nr. 15
157 18 50

GORSETY 
nasze  zdobyły  so

bie powszechne uznan ie  co 
do fasonu, jako też  co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.
umiarkowane! Najnowsze specyalności.

A B R I C O T I N E£

/  ~W ym agać zaw sze na etykietach ubocznego podp isu :
W Y B O R N Y  L I K I E R

%  \
E N G H I E N -L E S - B A IN S  (Francja)

§ A P O M  E M J T H O Ł
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w R a d o 
m y ś lu  koao Tam ow a.

Środek popularny, w  cierpieniach reum aty
cznych, gońcowych itp. z najlepszym skutkiem 
używ any; dostać go można po cen ie : Słoik 
próbny 70 ct., słgik duży 2 jzłr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła w prost 2 razy dziennie apteka w Rado
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli" i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej
szony tu obok się znajdujący. 227 2 o

P. Otton Wagner, leczący sposoben naturalnym, 
dyrektor wielkiego BilzowsKiego zakładu leczniczego
w Dreźnie - Radebeul, na naleganie licznych zwolenników 
nowego sposobu leczenia — będzie miał w K rakow ie w sali 
hotelu Saskiego następujące odczyty:

W e  środę dnia lO  stycznia b. r. o godzinie bej 
wieczorem na temat: K tóry sposób leczenia uzdra
w ia nos? Leczenie sposobem ściśle lekiirskim, czy 
leczenie naturalne? 3XTEL t e n  o d c z y t
w s t ę p  w o l n y  d l a  K a ż d e g o .  D la  
kobiet także.

W e  czwartek d. 11 styczoia b. r. o godzinie 3ej 
po południu tylko dla kobiet, na temat: Powstawanie,
zapobieganie i leczenie najczęściej pojawiających się doleghwości 
kobiecych, szczególnie upławów, opadu, załamania, zmiany w po
łożeniu i błędnicy.

Wstęp dozwolony tylko jnężatkom i dorosłym córkom — za 
opłatą 1 korony na miejsca numerowane, a 60 groszy na miejsca 
nienumerowane.

W e  czwartek d. 1 1  stycznia b. r. o godzinie 8ej 
wieczorem tylko dla mężczyzn, na temat: Buduwa i urzą
dzenie męskich organów, ich zasłabnięcia i leczenie sposobem na
turalnym, szczególnie tak zwan. chorób tajemnych, z objaśnieniami 
przy pomocy wielkich figur,

Wstęp dozwolony tylko mężczyznom za opłatą 1 korony na 
miejsce numerowane, a tO groszy na nienumerow ane.

Odczyty odbędą się w języku niemieckim, gdyż mówca nie 
jest biegły w języku polskim.

Odczyty te są tak dla kobiet jak i mężczyzn nader zajmujące 
i pouczające, Mówca jest powszechnie znany z bardzo popularnego, 
zrozumiałego sposobu mówienia — i spodziewa się licznego grona 
słuchaczy. 267 2 3

Z w o ł u j  ą c y .
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A L O W E  materye jedwabne i koronkowe, 
A . L 0 W E  narzutki „Ballentrees“, 
A L O W E  wachlarze,
A L O W E  kwiaty, stroiki,
A L O W E  szale fiszutki,
A L O W E  koronki ,,C h a n tilly“  i gazowe, 
A L O W E  żaboty i rysze,
A L O W E  wstążki,
A L O W E  rękawiczki,
A L O W E  pończochy, gorsety,
A L O W E  gazy na suknie, 236 2 5

p o l e d a j ą  KLa.J-tELxi.iej

Z i m , H i t  i  N P Ó Ł K i
w KRAKOWIE, Rynek, linia A —B.
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N O W O Ś C I  
„L isty  * S y c y lii44

sk reś l i ł

Stanisław Bełza.
W y d an ie  w ytworne  i ozdobione 16 i l lu s t racyam i 
kolorowanemi p rzedstaw ia jącem i p o m nik i  budo
w nic tw a greckiego i  no rm andzkiego  oraz typy 

ludowe n a  S y c y l i i .
Cena 2 złr.

Skład główy w Księgarni Gebethnera 
w  Krakowie. 2655 4 6

o trzym uje  się przez użycie  K r C in n  t w a r z o 
w e g o  J .  l ¥ i£ n ie w s k ie g o ,  który w p r z e 
ciągu k i lku  d o i  usuw a piegi, liszaj?, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc  pł»e p iękną,  b iałą .

W  K r a k o w ie  sk ład :  J .  W iśn ie w sk i  S t ra 
dom 7 d r o g u e r y a ; w e  L w o w ie :  F r id r ic h  
i  Beacock, u l ica  H e tm ań s k a  Nr.  4 ;  w  B o 
c h n i  :  J a n  Michnik ,  d ro g u e ry a  — Z powoda 
l icznych p o d ra b ia ń  uprasza  się w yraźn ie  zadać 
.K r e m  Ja k ó b a  W iśn ie w sk iego ,  m ag is t ra  fa rm a  - 
cy i" .  S ł o i k  GO c e n lO w . 116 3 0

P 0 0 C X O G C D 0 C D 0 C 3 0 a Q C 3 0 C

Skład szyb do okien i luster
( ] w Krakowie, ul. Grodzka L  99, w podwórcu,

poleca się
P. T. architektom, budowniczym, właścicielom 

^  realności, ogrodnikom handlowym i Szanownej 
Q  Publiczności, szyb potrzebującym. 2512 s
|| 9 ^ *  Oszklenie wykonuje się najstaranniej. * 9 8
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Herbata z Brodów!

Herbata z Brodow 1

Od d n le n  dawna ze swe| dobroci I zapachu znan) prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
zbioru majowego, poleca h a n d e l  21 3 0

W . A D A M O W I C Z A
w Brodach su pograniczu rosyjskiem.

1 funt „Familijnej-4 bardzo d o b r e j .................. ih  1.40
1 tunt „Melange do Mo«kaa“ w oryg. opak., najlepszej . . .150
1 funt „Imperia “ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu d.bO
l funt „Okruchów'1 z najlepszych herbat kwiatowych 1.80
Znakomitej Kawy „Ceylou11 franco 5 kilo, każdej stajyi pocz. 9.—

( j ^ O - € ^ O O O ł O ^
Ces. król. uprzyw.

Fabryki Szkła taflowego i Luster
KUPFER & GLASER

T arn6w -D w orzec* 185 8 96
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  w y r o t o y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim

Ceny bardzo n isk ie .
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

4 0 4 0 K H H H 3 *

Najlepsze maszyny do szycia > haftu

pierścieniowe, czółenkowe, 
Yibrating Shutle itd , jakoteż wszelkie czę&ci 

składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Kaszyn do wzy«*ia.

Kraków, dL Floryańska 34.
Cennik  za darm o i opła-.nie. 1 ‘ 1 25 37

Tylko w t e d y  p r a w d z iw y ,  jeżeli t ró jg ran ias ta  flaszka zam kn ię
ta  je s t  opaską jak  obok (czerwony i czarny d ru k  n a  żółtym papiorze).

! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!

■OT. M a a g e r ’a  p raw dziw y oczyszczony

ł*hLH H r  ̂  Vł (w opakowaniu prawnie chronionem)

Il 3  Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw eg ®  

r  «  i t . t e e w r 1 t r a w ie n ia  Szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować w z m o 
c n i e n i e  c a ł e g o  u s t r o j u ,  s z c z e g ó ln ie j  p i e r s i  i  p łu e ,  
p r z y b y te K  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  oraz w  
o g ó le  n ie  k r w i ,  — F l a s z k a  p o  1 z ł r .  jest do

.oycia w składzie fabrycznym w  W ie d n iu  I I I /3 ,  H e u n * * 1'h t  
3 ,  tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austni-wę(|le n kiej 

W  K r a k o w ie  mają na składzie pp. W. Redyk, apL kon
stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek.. Szaraki I Syn. kupiec; 
w  R z e s z o w i e : pp. A. Karpiński, aptek , J. Schaltsr I 8., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier
-O T . M a a g r e r ,  W l e n ,  1 1 1 /3 , u m a r k t  Ni*, a ,

| W  Naśladowania będą sądowni^ ścigane. 'M U  ' "J 1° 18

U s k u t e c z n ia  s i ę  
PriynlrfadTT (wbmaczenia) z  j ę c y -  
r r A e i k i a a y  k « w  o b c y c h  n a  

p o l s k i  i  o d w r o t n i  Cu 
U  Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2.2576 11 o

Buchalter
zdolny, z d ługo le tn ią  p rak tyką ,  biegle korespon-  
du ą ’-y po n iem iecku  ew entualn ie  i po francusku , 
z n o j d z l e  s t a ł a  i  k o r r y s t n a  p o s a d ę  
w w ię k s z y m  d o m u  f a b r y c z .  w  K r a 
k o w i e .  —  Z głoszenia  pod przy jm uje
A dm in is t raey a  „Nowej R eform y."  226 3. 3

Obrazki Świętych
tak własnego nakładu, jakoteż i inne, 
po cenach od 20 cent. do 25 złr. za 
100 sztuk, jak  również wszelkie ar
tykuły religijne polecam Przew iele
bnemu Duchowieństwu i Szanownej 
Publiczności. 2t>84 6 6

A ndrzej ic h n ltz ,
Kraków, Rynek Nr. 32.

W  N a  Ł ą d a u l e  w y -  y ł a m  
w z o r y  n u  t y o ł i u i  l a z t .

Najtańsze źródło!
Obaw ie damskie, męskie i dzie
cięce , oraz Kalosze prawdziwe 

rosyjskie trwałe i eleganckie, poleca 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 

niskich. 178 12 12
Antoni Tabor 

K ra k ó w , ul. G rodzka Ł . 48 
(dawniej Lipiński).

r W o a o c l ^ f f l  ’
lak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowany Instalator

Karol Markus,
K raków , Szp ita lna  18.

Wielka ilość wykonanych robot urzez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzudaje wszelkie części składowe do wodo
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w  w i e l k i m  

l  w y b o r z e .  1447 5i 61 -

AN ASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, uiica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zcopatnonj 
s k ł a d  z e g a r k ó w kieszeni >- 
wyoh hausehcnbaeha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene
wie, oraz z wielu innyci*^ciei w- 
s».or?p eh fa.hryk jzwajei»gkic\,
zegarów pendułowych, ściennycn 
i stołowych ; b o d z i k ó w ,  gra
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich » 3- 
letniem poręczeniem; d e w iz k i  
męskie i damskie, o.az wieiki 
Wjbór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje star« siebro, ze
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian.Wszelkie naprawy usku
tecznia z 1-roczncm poręczeniem.

Ceny najprzysl pniejsze. — Ścisłe otrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 

107 3 0

I I l i ® '
J. F. Fischer
w K  rakowle, linl >4 a -B ,

poleca o  l i &  z a p a s  
w y s t a r c z y :

wyśmienitą znak U  za
butelkę . . . . .  65 ct.

wj śmieuitą starą znak C/
za butelkę . . . .  85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne
wo b »H »r»k le  za hut. 12 ct.

Piwo bawarskie za 11 bu
telek • . ' • . • zł'- 1-20.

213 15 0

S ł a b o ś ć  i t f ę a k a
skutki ozczególnifej tajnychi grzechów bc>0 
dości, oraz innych “ Diszczecy0*1
zdrowie, jak pewnie i trwale je ueim T<>- 
ucza jedynie w licznych wydaniw* r“z'  
71 powszechnie11® książka,: 18 36

p r a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące zn-łazło w niej “^jaśnienia 
swych cierpiei’ ■ ® *a użycie® tUiauyi w 
tei książce zaleconej odzyst-*3 zupelr1-) 
swą siłę <nę®k%.. Za nadeśł®1116® uależy- 
tości, otrzym“ książkę "  kopercie fr®n- 
co przez '* * r la g * . ,n » K « z in  H -  • 
B i o r c y  w  L ip s k u  ^eomarkt 15.

W  K r a k o w i e  m® n® ssładzie koi' 
gsraia 1  * M . H l jU ® p t t i la n ® '

KAST
/ l  L l Z ^ L  O U M O T K W  U E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

U S. Binzera, Kraków, ul. Pa.iska I. 9.
110 30 50

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządca drukarni A.. Szyjewski.


